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Co winno być uwzględnione
w programie gospodarczym rządu

Uwagi prezesa Sowińskiego na wczorajszem plenarnem zebraniu Izby Przemysłowo-Handlowej
W ez-oraj w godzinach wieczornych 

odbyło się V plenarne zebranie Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Sosnowcu 

Szczegółowe sprawozdanie z p rze­
biegu obrad, który objął kilka kardy­
nalnych punktów, dotyczących efekty­
wnego toku prac Izby w terenie za ułno 
gły rok, kwestyj budżetowych, reguła 
minowych, wyborczych itd., znajdą 
Czytelnicy w następnym numerze 
,..Espresu“. Dzisiaj spieszymy podać 
streszczenie przemówienia prezesa 
Izby, posła Sowińskiego, które z uwagi 
pa stanowisko i obowiązki jakie spad 
ną na naszą Izbę Przemysłowo-Han­
dlową w stosunku do ostatnich posu­
nięć gospodarczych rządów, jest donio 
He i interesujące ogół. Sprowadza 
się ono do następującego:

W pierwszej ezęśc-d swego przemó 
wienia prezes Sowiński szkicuje obra­
zowe tło obecnej sytuacji gospodarczej 
w Polsce.

Dosadne pozycje
Moment podjęcia radykalnych re 

form gospodarczych w państwie jest 
r.jężki. Nie taili tego dwaj czołowi rc 
prezentanei rządu. Depresja osiągnę­
ła kłopotliwy dla życia gospodarczego 
poziom. Jak  daleko ugruntowała się 
ta depresja świadczą wymownie o 
tem dwie pozycje:

W roku budżetowym 1928-29 do­
chód społeczny w Polsce wyrażał się 
liczbą około 18 mil jardów złoty en gdy 
w roku bieżącym nie przewiduje się, 
iżby dochód społeczny przekroczył —
9 mil jardów złotych.

Budżet państw a w ówczesnych la 
taeb wynosił 2.700 miljonów zl., gdy 
obecnie wynosi około 2 mil jardów.

Kom presja budżetu wyniosła zatem 
wyrażona procentami — 29 proc., 
podczas gdy dochód społeczny ^padł 
o 50 proc.

T utaj spadek był zatem szybszy, 
niż efekty zarządzeń, zmierzających 
do obniżki dochodów7 państwa.

Spadek dochodu w’ rolnictwie jest 
trzykrotny w stosunku do lat 1928-29.
A ponieważ 2/3 ludności kraju stano 
wią rolnicy, zatem gwałtownie skurczą 
nie się dochodów w rolnictwie, mu 
siało odbić się na miastach i przemy­
śle, spowodowało spadek konsumeji i 
wzrost bezrobocia.

Utrudniona wymiana 
towarowa

Przedstawiwszy fatalny stan mo 
ioryzacji w Polsce i spadek zużycia 
benzyny, mówca akcentuje ujemne
skutki podwyższonej w październiku 
1929 taryfy  kolejowej, które w okre­
sie depresji gospodarczej dają- się 
szczególnie odczuć i utrudniają wymia 
rę towarową.

Rewizja taryfy  kolejowej jest ko 
niecznym warunkiem dla ułatwienia 
wszystkich procesów, o których mówił 
wieepremjer K wiatkowski.

Przemysł skupił się na zachodzie 
* kraju, gdy tymczasem na wschód od 

Wisły, gdzie jest niska zdolność koi. 
JTmicyjna, ; ludność otrzym uje towar

po wyższych cenach, bo powoduje to 
kosztowny przewóz.

Sprway taryfy  więc wiążą się z szer 
szc/m opanowaniem rynku na wschód 
od Wisły.

Co winno się wziąść 
pod uwagę

Omówiwszy charakter zarządzeń 
deflacyjnych rządu, prezes Sowiński 
wysuwa szereg uwag, które upoważnia 
ją  do wniosku, żeby zarządzenia defia 
cyjne nie były zbyt gwałtowne i aby 
wypływały z programu obejmującego 
zagadnienia następujące:

Nasza pozycja płatnicza jest trud  
na. Nie możemy płacić tak  wysokich 
procentów i ra t na jakie kiedyś um ó­
wiliśmy się ze swmimi zagranicznymi 
-wierzycielami. To stanowisko winno 
być uwzględnione w układach. Żresz 
tą  do takiego podejścia upoważnia nas 
nasza sytuacja gospodarcza; w której 
będziemy musieli ponieść wielkie o- 
fi ary.

Dalej idzie sprawa przywozu ż y ­
wności z zagranicy.

W ub. roku przywieźliśmy produ 
któw spożywczych na ponad 110 mi 
Ijonów złotych. I w tym roku kw7ota 
z przywozu zagranicznego jest po­
ważna.

W tak ciężkiej sytuacji jak obecna 
nie stać nas na tolerowanie tego stanu

przez sytuację w rolnictwie, ale czyń­
my to w7 tych ramach, gdzie to jest ko 
nieczne. Dotychczasowa kompensata 
dała nam wyniki ujemne.

Są kompensaty zgoła niepotrzebne 
j. np. wwóz jelit z Ameryki, który cią 
źy tylko na przemyśla masarskim.

Weźmy teraz pod uwagę - -  ruch 
turystyczny, przez który wyviczimy 
z Polski dziesiątki miljonów złotych.

W innym czasie byłoby to koniec 
nym objawem, ale dzisiaj?

Gdyby były chociaż możliwości r e ­
kompensaty, gdyby do nas ko rował 
się ruch turystyczny, to możnaby się 
z tem pogodzić.

N a tym  odcinku powinno się też

Wpoczynić oszczędności.
Ponadto gdyby się zniosło świad­

czenia i opłaty w stosunku do pizedsią 
biorstw, wprowadzających nowy dział 
produkcji, gdybyśmy przedsiębiorstwa 
te zwolnili na la t 10 od opłat i świad 
czeń, to krok ten napewno wywołałby 
ruch kapitałoyy. Mamy tego p-rzykła 
dy zagranicą. P. m inister skarbu nie 
powinien mieć żadnych objekcyj jeże 
li chodzi o ten problem.

Ponadto przyznanie ulg podatko­
wych dla przedsiębiorstw rozbudowu­
jących się, inwestujących zwiększyłoby 
roboty i zabranianie.

Winno się wprowadzić ulgi d 'a  
przedsięwzięć elektryfikacyjnych’. .

Co winno znaleźć miejsce
w programie gospodarczym

rzeczy.
Są pewne względy na kom; ens ttę

Jes t cały szereg zjawisk, które i w 
kryzysie i w konjunkturze przejawia­
ją się i dają się odczuwać.

Zjawiska te winny znaleźć w pro­
gramie rządow7ym uwzględnienie 

Zjawisko przyrostu ludności — win 
no być w planie gospodarczym rządu 
uwzględnione.

W entyle emigracyjne wszędzie się 
zamknęły. A nawet, jeśli chodzi o Pol 
skę, to więcej ludzi wraca do kraju niż 
z niego odjeżdża.

Ponieważ w najbliższej p rz y sz ło śc i  
nie możemy oczekiwać zmian, przeto 
dla przyrostu ludności trzeba znaVzć

•fli nimi runitunfti *

iiepra luiłiiiii Inis Osuzednośii, t. i liii 31 f
jest zaopatrzenie się w książeczkę oszczędnościową

1
powiatu Będzińskiego w  Będzinie  ul. Sączew skiego  12.

względnie jednego z jej Oddziałów w Czcladzi, Plac 11-So Listopada 3 
lub Dąbrowie Górniczej, ul. 3 M aja 18.

W kłady, złożone w Komunalnej Kasie Oszczędności na książeczki o- 
sz-ezędnośaiowe mają charakter lokat z bezpieczeństwem prawnem

(pupilarhem/w
Tajemnica- wkładów ustawowo zastrzeżona.

W kłady na książeczkach oszczędnościowych K. K. O. wolne są od zaję­
cia do wysokości 2500 złotych.

 ..

rozwiązanie i możliwości utrzym ania 
tych ludzi wewnątrz kraju.

Drugie zjawisko — to nierówno- 
mierność konsumeji.

Należy i można również w ,str >nę 
przeciętnej konsumeji, bo dzisiaj mię­
dzy poszezególnemi rejonami Polski 
(w7sehód - zachód, województwa cen­
tralne) jest ogromna rozpiętość w kun 
sumeji.

Wstępem do tej polityki będzie 
wyrównanie cen, które w wielu dzie­
dzinach są za wysokie. I  łatwiej hę- 
dzie sprzedać towar po cenie mższ-j 
niż wyższej.

W  dzielnicach zachodnich kra *u 
mogą być ceny nieco wyższe niż na 
wschodzie, ale nigdy odwrotnie

W yrównanie eon w Polsce będzie 
‘wst.epem do podniusienia kor.suuieii-

Ponadtn wyrównanie nierówności 
w stanie zdobyczy cywllizacy jnvch i 
kulturalnych poszczególnych ryjemnw 
kraju  winno też znaleźć uwzględnienie 
w t  planie gospodarczym rządu.

Od uwzględnienia tveh' rzecz .- raąd 
nie powinien się uchylać i nap-twH'> 
sie nie uchyli.

Opracowanie' planu gospodarczego 
hduie usnnkojenie, bo --będziemy 

i linię na iaką wypadnie róyu A 
zakoń ezen i u -swego prze n i ów1 e • 

Sowiński wyrazi) nadzieję;.

i
Owa fatalne wypadki hałdach

spo 
mi b  

W
nia prezes 
że T/ho P r  zem wsi owo - Haud'own w 
zrozumieniu zadań jakie stają pr z d 
rządem, odpowie harmonijnym a k o r ­
dem owocnej wspópracy na wysiłki 
TZ-du. X  _ i .  J .

CHORZÓW, 30. 10 Dnia 29 hm. w 
godzinach popołudniowych został ude 
rzony odłamkiem spadającego węgin 
podczas zbierania węgla
na hałdzie szybu „K lary“ na kop. 
W olfgang Wawel 13 -letni Ja n  W a­

wrzyniak.
Chłopie:: uderzony węglem, upadł 

na ziemię i stoczył się z dość znacznej
wysokości na dół, doznając wstrząsu

dole napel 
ł.a.giew

w Bielszowieach.
Wczoraj popołudniu w 

nionym miałem węglowyr 
nikach
przy ulicy Niedurnego znaleziono zwlo 

ki mężczyzny, la t około 4(ł-tu.
.Tak stwierdzono, śmierć nastąpiła 

na 'skutek zatruwa się gazami, wydo 
bywającemi się z miału. Przy zwło­
kach nie znaleziono żadnych dokumen

W R E ST A U R A C JI

Ryszarda Szczerka
Sosnowiec, Krzywa 1

urządza się

świniobicie
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mózgu j ogólnych potłuczeń. W stupie lów, wobec ęąęgp tożsanióśei zmarłego 
aroźńym’ przewieziono go  •do kż]jńthbv' - h i,'.ię żdofaho ustalić.

1i

dnia 31 października,  1, 2 i 3 
l is topada 1935 r.", na  które u- 
przejmie zapraszam Sz. Kli- 
jentelę. Z  poważaniem

Rpzaró Siaerek
M is trz  S z t u k  K ulinarnej  A
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Jak pojmować równowagę budżetów pracowniczych
Procesy wyrównawcze nie mogą godzić w minimum egzystencji

^ /  • <• _  •  

Z kraju

Stanow isko Rządu, m  p lan  gospo- 
darozy i w alkę ze sku tkam i przesila- eia,gdy p ukają  do drzwi albo m c i uc . 
n ia  gospodarczego należy oprzeć prze k ilku groszy podwórzowem u a ity sc  , 
dew szystkicm  n f  zrównoważonym  bu- k tó ry  ś p m w a  rzew ną piosenkę.
dżecie P ań stw a , wszyscy podzielam y 
bez 'zastrzeżeń .

A le środkiem , k tó ry  m a prow adzić 
do zam ierzonego celu,^ je s t zw ichnię­
cie rów now agi budżetów  ^poszczegól­
nych podatników , oczywiście nie w szy 
stkich. Jeżeli bowiem ktoś zarab ia  50/> 
złotych miesięcznie, a przyjdzie m u 
płacić zwiększony o 10 złotych poda­
tek  dochodowy, to tak ie  obciążenie jo 
szcze w vtrzym a. Gorzej jest z praco­
w nikam i, k tórzy  s to ją -ju ż  obecnie n a  
granicy, t. zw. m inim um  egzystencji, 
to  znaczy, że każdy grosz, k tó ry  im 
się odbiera, spycha ich coraz więcej 
n a  dno n iedostatku .

. R ząd w ystąp ił z projektem  opodat 
kow ania dochodów pracow ników  p a ń  
stw ow ych i podw yższenia dodatku 
kryzysow ego do podatku  dochodwego 
innych  k a teg o rji podatników . Jak o  
n ienaruszalny  dochód określono zł. 
3500 rocznie czyli zł. 125 miesięcznie.

N a  sku tek  tego pro jek tu , k tó ry  
w ejdzie wr życie już niedługo, bo raąd 
uw aża to za p u n k t w yjśc ia  do p rz e ­
prow adzenia całego planu uzdrow ie­
n ia  stosunków  w Posce, budżety  p r a ­
cownicze, k tó re  po stron ie  dochodów 
w ykazu ją  kw otę od 125 złotych w gó­
rę, odpowiednio się skurczą.^ T rzeba 
będzie o ty le m niej w ydaw ać. N arzu­
ca się teraz  logiczne py tan ie , na ozem 
będzie m ożna oszczędzić!

SztytA /na pozycja
Żeby móc odpowiedzieć na to py- 

ranie, trzeba, p rzy jrzeć się zbliska 
budżetow i p racow nika przem ysłow e­
go: po stron ie  dochodów m am y p łacę 
gotów kow ą i, nie zawsze, w artość bar­
dzo już okrojonych św iadczeń w n a ­
turze. Św iadczenia te, to najczęściej 
m ieszkanie, opał i oświetlenie. Po  stro  
nie w ydatków  pozycje sta łe : kom orne, 
opał, ośw ietcnie (o ile pracodaw ca nio 
d a je  tych  św iadczeń w naturze), u trzy  
m anie, ubranie, op łaty  szkolne za dzie 
er, sk ładki n a  ubezpieczenia, na fum  
dusz p racy  i podatek  dochodowy, j

Wydatki konieczne
W  niektórych  domach zachował się 

'jeszcze tra d y cy jn y  zwyczaj trzy m a­
n ia  pracow nicy domowej. W  pozycji 
w ydatk i stałe, jakkolw iek dobrowolne, 
nie sposób pom inąć składek na  cały 
szereg stow arzyszeń i in sty tuey j b a r­
dzo pożytecznych zresztą. N ie liczę 
tych  datków  podczas każdoniecłziel- 
nych zbiórek na rozm aite oele m niej 
czy więcej h um an ita rne  czy społeczne.

Co oznaczają numery sankcyj  
gospodarczych przeciw Wiochom

P ro p o zy cja  n r. 1 — dotyczy zakazu 
sprzedaży broni.

P opozycja  nr. 2 — dotyczy stnkcy j fl 
nansowyeti, w strzym an ia  kredytów  b a n ­
kowych i handlow ych.

P ropozycja  n r. 3 —  dotyczy zakazu ca 
lego im p o rtu  z W łoch. Z astrzeżenia po l­
skie dotyczą n iek tó rych  w ażnych dostaw  
dla państw a polskiego m. in. chodzi, jak 
w iadom o o m. s. „B ntoryT

P ropozycja  n r. 4 — dotyczy zakazu im  
p o rtu  do W łoch produktów  kluczowych, 
głów nie m inerałów  i ehem likalji potrzeb-- 
nych dla p rzem ysłu  wojennego.

P ropozycja  n r. 5 — dotyczy o rgan iza­
cji w zajem nej pomocy państw  poszkodo­
w anych na  skutek  w prow adzenia w życie 
sankcji.

P a r . 0 propozycji n r. 2 dotyczy kredy  
tów bankowych, par. 4 propozycji nr. 2 do 
tyczy kredytów  handlow ych i przem ysło 
wych. Pozostałe p a ra g ra fy  tej propozy 
ej i dotyczą pożyczek państw oych.

P a r. 3 propozycji n r. 3 mówi o rem, że 
k o n tra k ty  bieżące m a ją  nie być w ykona 
ne. R ząd polskii złożył zastrzeżenia w du . 
clm a linea  3 a rt. 16 pak tu , k tó ry  to alinca 
daje  możność czynienia wyłączeń jeśli 
jak ieś postanow ienia są zbyt dotkliw e 
d la państw a, k tó re  je  stosuje.

A  tu  jeszcze wojew ódzka ra d a  fun ­
duszu p racy  apelu je  do społeczeństwa, 
żeby się dobrowolnie opodatkow ać na 
akąję dożyw iania i zapomogową przez 
zimę.

Moihabv pom inąć tak ie  potrzeby 
jak  tea tr, książka, gazeta, rozryw ka i 
urlop wypoczynkowy, k tó ry  spędzony 
w  zagłębiow skim  klimacie, naogół nie 
wychodzi n a  zdrow ie urlopnikom._ Ale 
i to  potrzebne je s t nam dla odróżnie­
n ia  się od pierw otniaków  czy jaski- 
nowców.

Proszę teraz  zastanow ić się głęboko 
ł odpowiedzieć,

na czem tu oszczędzić?
Rząd u ła tw ia  nam  sy tuację, gdyż 

zapow iada zniżkę cen kom ornego, p r ą ­
du  elektrycznego, gazu, cen wytworów 
skarte l izow snych, ta ry f  przew ozo­
w ych i a rtyku łów  m onopolowych.

Jednocześnie daje  się zauważyć 
dość znaczny w zrost cen produktów  
spożywczych, dostarczanych przez lud 
mość w iejską. , *

I  tu  sta jem y  przed bardzo ciężkim 
problem atem . W edług słów p an a  pre- 
m je ra  m a obecnie nastąp ić  spraw iedli­
wy p o d z ia ł  d o c h o d u  sp o łe c E n e g o .

Piszem y się n a  to w  całości, ale 
czy to rzeczyw iście te raz  nastąp iło  nie 
m ożna powiedzieć tw ierdząco. Dochód 
tylko zmalał, p rzynajm nie j przejścio­
wo, u  tych pracow ników , k tórzy m ają  
opłacać wogóle wzgl. będą musieli 
opłacać w iększy podatek. Ten w yda­
tek m a być

szłości zrównoważony.
Zdajem y sobie z tego spraw ę, ze to 

posunięcie rządu  nie jes t niczem in- 
mem, jak  operacja, jakkolw iek kr leś­
na, ale konieczna, po k tórej nastąp ię  
pow inien powolny pow rót do sił i 
zdrowia. Żeby jednak  ta  rekonw ales­
cencja n ie trw ała  zbyt długo, należy 
wprw oadzać w  życi o szybko i ener­
gicznie w szystk ie szczegóły program u 
gospodarczego, gdyż tylko w tedy  bę­
dzie m ożna podnieść spożycie i przy­
śpieszyć w szystkie procesy pochodne, 
ja k  ożywienie wytwórczości i obro­
tów.
Rewizja systemu podatkowego  

jest konieczna
M ając jednak  na  oku ciągle budżet 

pojedynczego obyw atela, trzeba 
skoro już ta*w ysoka fa la  naszego k ry ­
zysu opadnie, zająć się skolei baruzo 
sum iennie rew iz ją  naszego system u 
podatkow ego, k tó ryby  uw zględniał ta ­
kie okoliczności ja k  po trącen ia  z do­
chodu surowego (b ru tto ), składek na 
różne cele, tak  przym usow ych ja k  i 
dobrowolnych, bo jakżeż można wy­
m ierzać podatek, mówiąc szczerze, od 
podatków , dalej s tan  rodzinny p o d a t­
nika, jego obowiązki u trzym an ia  r o ­
dziny, kształcenia  dzieci aby mu speł­
nienie ich u łatw ić i wreszcie, rząd  w i­
nien  całkiem  w yraźnie zastrzec, że pro 
easy w yrów naw cze nie mogą odbijać 
się na  w ynagrodzeniach pracow ni­
czych, gdyż w tych w arunkach byłoby 
to  błędne koło, którego bieg trzeba za 
wszelką cenę zatrzym ać. _

Inaczej cały w ysiłek  rządu  i o fiary  
obyw ateli m ogą pójść na  m arne.

Kawiio.

Pszenica pójdzie w cenie
Ameryce nie grozi „klęska urodzaju**

W  opublikow anem  świeżo miesiącu 
nem spraw ozdaniu  „N ational p i ty  
B ank11 w Now ym  Jo rk u  znajdujem y 
in teresu jące  dane co do tegorocznych 
zbiorów i zapasów  św iatow ych psze­
nicy.

Ze spraw ozdania  tego w ynika, że w 
roku  bieżącym  nie grozi nam  klęska 
urodzaju  pszenicy.

Zbiory w S tanach  Zjednoczonych 
w ypadlv  bardzo licho, tak , że okaże 
się konieczność im portow ania  około

50 m iljonów  buszłi pszenicy k an ad y j­
skiej.

Ale i K an ad a  ucierp ia ła  silnie sku t 
kiem  rdzy  zbożowej, tak , że ogólny 
zbiór pszenicy kanady jsk iej nie_ p rze­
kroczy 300 m iljonów buszli — a jakość 
pszenicy pozostaw ia dużo do żym enia 

N ie lepiej p rzedstaw ia  się sy tu ac ja  
i w  A rgen tyn ie , gdzie pszenica ucier­
piała  dużo skutkiem  posuchy. _

W obec tej sy tuac ji liczyć się na le­
ży z dalszą zw yżką cen pszenicy na 
rynkach  światow ych.

Grzechy efekt równi 
warszawskiej

W ARSZAW A, W  chw ili obecnej kilka 
rzeczoznawców bada b a n k o  szczoffólowo 
gospodarką zarządu francuskiego w E lek 
trow ni W arszaw skiej.

B adanie  ksiąg  po trw a conajm nioj jo si 
eze półroku i dopiero pa ukończenu prsus 
przez ekspertów , wyznaczony będdie te r ­
m in  rozpraw y sądowej, k tó ra  zadecyduje 
o p rzyznaniu  E lek trow ni m ia s tu  W arsza 
Avie.

Metro dla Łodzi i Warszawy
ŁÓDŹ, P rzy b y li tu  przedstaw iciele pd> 

wnego koncernu francuskiego, k tó ry  za 
m ierzą p rzystąp ić  do rokow ań o budowę 
m etra, tj, kolejk i podziem nej w Łodzi i  w  
W arszaw ie. P rzedstaw iciele  konsorcjum  
zam ierzają  władzom m iejsk im  p rzedsta­
wić szkicowy p ro jek t koncesji. M etro m ia 
łoby połączyć przedm ieścia C hojny i B a . 
lu ty  oraz Zarzew i Polesie, przechodzą® 
przez cen trum  mila sta.

Okręt bez załogi
GDYNIA, Zdążający do Gdynfi p a ro ­

wiec szwedzki (Skandinavia) napotka? 
na  B ałtyku  2 m asztow y żaglowiec m otoro 
w y (A lphild), k tró y  n ie  daw ał sygnałów . 
W obec czego parow iec podszedł do szkli­
li e ra  i przekonaw szy sic, żo je s t on bez 
załogi przyholow ał go do Gdyni.

Za ogrodzenie miasta
STANISŁAW ÓW . W  w iezieniu k ar- 

nem  w Stanisław ow ie osadzono 20 wito 4* 
elan, oskarżonych o akcją zm ierzającą doi 
nieodpuszezenia dowozu żywności do

‘ ■ • e t  w powiecie kałuskm . P ro k u ra tu ra  
w  Stanisłow ow ię w ystępu ję  z aktem  os_ 
karżen ia  przeciw organizatorom  tego 
s tra jk u  rolneg'o.

Sprawi Żyrardowa
ŻYRARDÓW. J a k  in fo rm u ją  zo sfor 

przem ysłow o - handlow ych, spraw a za tar; 
gu żyrardow skiego m a być załatw iona w 
drodze porozum ienia. Obecnie, są rn iw aża 
ne możliwości zaw arcia ugody, k tó ra  
kw idow ałaby wszystkiie dotychczasowe 
kom plikacje.

! pm y wfćrwjyuty&fo

1 BÓLACH 
GŁOWY

STOSUJE SIĘ PROSTKI

 ICZOkKA
IAŁ FARMACEUTYCZNE .POLLABOR* WARSZAWA.

się robi błyskawiczną karierą
czyli potęga protekcji

r " G azety francusk ie  zam ieszczają 
spraw ozdania  z procesu przeciwko 
pew nem u spryciarzow i-, nazw iskiem  
G aston Blonchet. P roces ten  je s t tak  
p ikan tny , jako  ilu s trac ja  p o h g i p ro­
tekcji w czasach dzisiejszych, ze siał 
się on gwoździem  dni*, we F ran c ji.

Oto k ró tk i przebieg w ypadków :
P rzed  pięciom a la ty  cło naczelnika 

urzędu pocztowego w Donat zgłosił h ę  
pew ien m łody człowiek, w  spraw ie 
„osobistej11. W  chwili, gdy wpuszczo­
no m łodzieńca do gab inetu  naczelnika 
urzędu pocztowego, zadźwięczał tele­
fon i naczeln ika odwołano na czas ja ­
kiś. Gość. spojrzaw szy na luurko, spo­
strzegł, że leży tam k ilka  listów . W ie­
dziony ciekawością, lub byc może,

m niej szlachetnemu m otyw am i, m ło­
dy człowiek zaczął przeględać pap iery  
M. in. znalazł także lis t m in istra  
poczt w jak ie jś  sp raw ie urzędowej. 
M łodzieńcowi błysnęła m yśl genjana. 
L is t p isany  był na  m aszynie, k tórej 
tak i sam model, co widać było na  p ie r­
w szy rzu t oka, sta ł na  b iu rku  naczel­
nika. Bez chwil w ahania  sp ry tn y  mło­
dzieniec założył lis t na  m aszynę i do­
pisał szybko:

— P . S. P rzy  okazji polecam ła ­
skaw ym  względom  Szanownego P a n a  
m ojego kuzyna, G astona B ianchet.

W chwilę, potem  lis t spoczął c a  
swem m iejscu m ięddzy innem i p a p ie ­
ram i. .

Gdv naczelnik wrócił do 'pokoju ,

10 przykazań dla przełożonego
'  Jedno  z czasopism  angielskich żaj 
m ujące się spraw am i pracy , ogłosiło 
dziesięć, p rzykam ń , k tó rych  pow inien 
p rz e s trz e g a ć  każdy zw ierzchnik i k ie ­
rownik.

P r z y k a z a n i a  ie są naogoł dose 
proste:

1. Obiecuj m ało i do trzym uj o- 
bietnic.

2. U nikaj faw orytów  i Jtozlow o- 
fia rnych  wśród pracowników.

3. N ie szafu j groźbam i i pow ścią­
gaj wybuchy gniew u.

obie4. P rz y  sporach w ysłuchaj 
strony.

5. Zapom inaj o przykrościach.
6. N ie poddaw aj się depresji.
7. U tw ierdź podw ładnych w  p rze ­

konaniu, że spostrzegasz niety lko zło 
strony  pracowników7, ale i ich zalety. _

8. S ta ra j się poznać zdolności każ 
dej jednostki.

9. D aj każdem u możność u jaw nia 
n ia  swvch uzdolnień. _

10. B ierz pełną  odpowiedzialność 
»a p rzypadające n a  ciiebie obowiązki.

m łody człowiek siedział skrom nie w  
fotelu, zapatrzony w końce bucików.

—- Czem mogę służyć! -— spy ta ł 
naczelnik.

— Jestem  Gaston B ianchet — rzekł 
grzecznie m łody człowiek. — Czy pa­
nu  naczelnikow i nic jeszcze nie wiado 
mo w m ojej sp raw ie!

Naczeln(k zmarszczy! brw i, s ta ra ­
jąc  się przypom nieć sobie nazwisko 
młodzieńca. W idząc bezskuteczne wy­
siłki, nilodi człowiek napom knął zlek- 
ka, że m in iste r poczty m iał właśni© 
pisać do p a n a  naczelnika w jego sp ra ­
wie.

— W łaśnie otrzym ałem  jak iś list 
od m in is tra  — zawołał z pośpiechem 
naczelnik. -  N ie przeczytałem  go 
jeszcze.

P rzejrzaw szy  papiery  i znalazłszy, 
list, naczelnik skw apliw ie _ za ją ł się 
młodym człowiekiem. Ju ż  n aza ju trz  
siedział za biurkiem, w ciągn ięty  na  
e ta t z pokaźną pensją.

Pięć la t przebył na  posadzie Ga­
ston Bianchet. Zm ienioły się m inis te 
r ia , ustępow ali m in istrow ie poczt, a 
Gastona B ianchet obawiano się ruszyć 
z m iejsca.

D opiero w ostatn ich  czasach, skut-' 
kiem  gadatliw ości młodego człowieka, 
sp raw a w yszła na jaw . Obecnie w y to ­
czono m u proces, k tó ry  zajął uw agę 
całej p rasy .



O emisracie zamorską z Polski
Emigracja „kontynentalna" do 1>« 

szczególnych państw Europy przed­
stawia dziś: bardzo ograniczone możli­
wości. Kraje, do których przed okre­
sem „kryzysu" wyjeżdżały rocznie 
dziesiątki tysięcy poskich emigran­
t ó w  _  Niemcy i Francja — zamknęły 
się dziś dla emigracji i to bodaj bez­
powrotnie. W obecnym stanie rzeczy 
terenem przyszłościowym polskiej e- 
migraeji może być tylko i aa }■ łącznie 
Ameryka

Polska jest krajem bardzo przeln- cym linjom okrętowym wynosi grube

IS m,Ł y^  ̂ 0^  Pou
giacjia z u . a V .ać ,hlie roz. skiej linji do portów Brazylji, IJru-
niHrv W krajach' Ameryki Polndnio- gwaju i Argentyny jest palącą koiue-

• ‘ * 1 1, * l - i u w  fhleb lekko li- eznością. Ujęcie we własne ręce tran
r Z T o O  niUjonów imigrantów * Eu- sportu zamorskiego pnawoliloby naz. ... gj+jrz:
zorganizowania akcji osadnieaej. 5 do A

przez
nem emigracji zarobkowej 
stosowanych utrudnień wyjeżdża dzis 
tam rocznie zaledwie około półtora 
tysiąca osób. Wobec bezrobocia trud­
no przypuszczać, by w najbliższym 
czasie obecny stan miał ulec zmianie.

Drugi wielki kraj Ameryki Północ­
nej — Kanada — przechodzi również 
ostry kryzys. Bezrobocie nie pozwala 
marzyc o możliwości znalezienia pra­
cy w miastach. Osadnictwo na roli 
jest tam ogromnie kosztowne (eonaj- 
mniej tysiąc dolarów na rodzinę), a 
przytem uprawa ziemi nie opłaca się 
zupełnie.

Inaczej zupełnie przedstawiają się 
możliwości emigracyjne w Ameryce
Południowej.

Słaba zaludnione kraje południo­
wo - amerykańskie potrzebują i dziś 
dopływu rolniczej imigracji europej­
skiej', a wiadomo, że polski rolnik jest 
doskonałym materjałem na osadnika.

Koszta osiedlenia są tam niewyso­
kie. Tak naprzykład na kolonii Ligi 
Morskiej w Południowej Brazylji 
„Morska Wola" jedna rodzina musi 
mieć tylko 730 zloyeh po opłaceniu ko 
sztów przejazdu.

Autarkja c y n k o w a  R zeszy
M inisterjum  gospodarki Rzeszy udzie 

.lilo pozwolenia na uruchomienie wielkiej 
huty cynkowej w Harzu. Przedsie • >r 
stw.o to, urządzone według najbardziej no 
woezcsnych metod teehnki hutnicze i. P'-0 
dukować będzie 40.000 tonu cynku rocz­
nie. Według o pin j i niemieckiego p:zemy 
b!u hutniczego, po uruchomieniu tej hu 
ty, Niemcy uniezależnią sio całkowic e od 
przywozu zagranicznego

, . , „1. nmir uwzględnieniu jedynie najbardziej za

ZZI.' , , ' h Mmska Woła" tom nie zalezy bynajmniej na luksu-
muC /a- lm-ić za bilety 8.337 złotych, sowycli kabinach z oddzielną łazienką 
m u s i  zapia ic . >  , , na i wspaniałe dekorowanych i wyposa-
gdy tymczasem suma Rotizcb r0zrywkowycli. Wiedzą
zagospodarowanie się wynosi zu.o j

siebie i rodziny. Zależy im natomiast 
na każdym zaoszczędzonym groszu, 
gdyż w' pierwszych łatach na kolon ji 
o zarobki będzie trudno. Wówczas je 
dnak emigracja zamorska będzie do­
stępna dla wszystkich, a nie jedynie 
dla najzamożniejszych, jak to dzisiaj 
ma miejsce.

W interesie państwa leży umożli­
wienie emigracji rzeszom najbiedniej 
szych obywateli skazany ch w ki a ju
na beznadziejną nędzę. Przy niskie u 
cenach przejazdu również i kredytów a 

aćznie łatwiejsze ,mż 
dla bezrobotnych są 

tylko półśrodkami, a ich równowar­
tość pozwoliłaby’ wielu tysiącom na 
zdobycie własnego warszatu pracy za 
morzem, gdy w kraju dla nich niema 
chwilowo miejsca.

■ ST. D.

dwie około 800 zł., czyli przeszło czto 
ry razy mniej.

Haracz, opłacony

oni, że jadą za roprze po to, by ciężką 
pracą av bardzo prym itywnych warun 
kacli zapewnić clileb powszedni dla

W.elka wystawa gospodarcza w Moskwie
W tych dniach zakończono praco 

nad opracowaniem ogólnego planu wiel 
Idei wystawy gospodarczej w Mo­
skwie. Wystawa urządzoną ma Ły­
na obszarze 90 hektarów. Same tylko 
drogi asfaltowane i brukowane obej­
mować będą 13 hektarów. P a k t o w a  
ne p a w i l o n y  obejmować będą>110.001 
metrów kwadratowych a ria 20 r !a 
rach powierzchni wystawuane będą

różne zdobycze techniki gospodarczej. 
Na placu targowym urządzony będzie 
wzorowy park o obszarze 150 hektarów

Termin otwarcia wystawy dotych­
czas nie został ustalony.

Inicjatorzy wyrażają przekonanie, 
że wystawa ściągnie li. zne rzesze oby 
wateli sowieckich i turystów zagrani­
cznych, dla których „Inturist" zorgam 
żuje zagranicą specjalne wycieczki. ,

Noc śmierci nowożeńców
po hucznej uczcie weselnej

Sfery towarzyskie Chicago są. do 
o-lebi poruszone tragicznym wypad­
kiem, jaki się zdarzył w tych dniach u
kiństwa Bertie. .

Młody, znany adwokat John Bertie, 
pobrał się z córką miljonera Jetterso 
na. Ślub odbył się w wspaniałej swią- 
tymi Meropolitain, a uczta weselna 
była tak huczna i przepyszna, ze daw 
no po cl obu-yj nie widziano w Ameryce. 
Pierwszym podarunkiem, jaki ctaro- 
woł bankier młodożeńcom, była nowo 
cześnie urządzona willa av okolicach 
Chicago, do której para zaraz po 
ślubie się udała.

wiadał. Wreszcie w y  nużono drzwi } 
oczom służby ukazał się okropny w - 
dok. Na podłodze w sypialni w kału­
ży kiwi leżała młoda pani Bertie, _ a 
w kąpielowym wisiał na sznurze jej
małżonek. . . .

Przybyła policja znalazła w willi 
list, pisany przez adwokata. Bertie 
pisał, że "ubił swą żonę w przystępie 
ataku szału, a następnie gdy wrócił do 
przytomności, głęboko pożałował swe­
go czynu i odbiera sobie życie.

Prowadzone przez policję docho­
dzenie wykazało, że Bertie od dłuższe 
go już ctzasu zdradzał objawy roz-

i

G d y S u t r z  służba zapukała do stroju nerwowego, które kładł na karb 
drzwi w illy z wewnątrz nikt nie odpo przemęczenia.

I T i W   ------------  g  *  J  - a a .

Dekrety podatkowe wejdą w życie w dniu 1.XII. b.r.
Obniżka komornego ob l,ć  „ „  m i« « k ,n i ,  do Irzrch poko, wlnczn.e

' W szystkie b iu ra  m inisterjów go­
spodarczych p racu ją  z wytężeniem 
nad przygotowaniem dekretów i  rezy­
denta B. P., wprowadzających w życie 
pierwszą serję zarządzeń gospodar­
czych, zapowiedzianych w przemówie­
niach prem jera  Koscialkowskiego i w: 
ceprem je ra  inż. K wdatkowskiego.

Pierwsza ta  serja  ćlekretÓAV Prezy­
denta Pi. P- dotyczyć będzie zagadmen 
budżetowych, a więc tych, k t ó r e  przez 
podwyższenie podatku dochodowego i 
najróżniejszych dodotków do t e g o  po­
datku oraz p r z e z  w p r o w a d z e n i e  t. zav . 
podatku urzędniczego m ają  prayspo- 
rzyć skarbowi państw a dochodu 
ni i! jonów zł. rocznie, co p o z A v o '  i z l i k ­
widować deficyt budżetowy.

W departamencie budżetowym o- 
pracowują obecnie tabelę noivego po 
datku dochodowego oraz podatku od 
u rzędni kÓAV p a ń s t A V O w y ę h .  W edług tej 
tabeli przypuszczalne zarobki poniżej 
150 złotych obciążone zostaną nie­
znacznie, a później nastąp i szybka 
progresja, gdyż od 800-złotowego mic- 
sięcznego uposażenia aż do na j wy z - 
szych poboroAv przj'StosoAvane będą

w ysokie staAvki.
‘ Podobna skala progresy jna  zasto- 

soAvana’ zostanie przy uposażeniaca 
urzędników pryw atnych  i przy p o d - 
wyższeniu dodatku  do podatku  d o ­
chodowego dla wszystkich płatników 
tego podatku.

Zaznaczyć n a l e ż y ,  ż e  podawane 
s t a w k i  p r o c e n t o A v e  p o d w y ż k i  p o d a t k u  
d o c h o d o w e g o  od u p o s a ż e ń  . u r z ę d n i k ó w  

które wynosić będą op r y w a t n y c h ,
4 , 5  d o  1 6  p r o c . , me odnoszą się do su-

Do J u g o s ła w j i  n a p ły w a  kapi ta ł  
z a g ra n ic zn y

Według danych związku izb handle 
wycli av Belgradzie, kapitał z a g r a n i c / ,  
ny inwestmvany w bankach Jugosławji 
Avynosi 3 mil j a r d y  dinarowe Z sumy 
tej 800 miljonÓAA7 dinarów przypada na 
Francję, 500 miljonów na Ąustrję, oou 
miljonÓAV na Sżwajcarję, po 300 mil jo ­
nów na Czechosłowację i S t a n y  Zjedno­
czone, 250 miłjonów na Bełgję, 200 md 
jonÓAV Węgry, 180 mi i jonów Niemcy, 
100 miłjonów7 na Włochy.

my u p o s a ż e n i o w e j ,  ale stanowią staw­
kę procentoAvego p o d A v y ż s z e n i a  obec­
nie płaconych staw7ek p o d a t k o w y c h .  _ 

Tak np. niżsi pracowmicy prywatni 
i samorządowi dotychczas płacili 1 i 
pół proc., av przyszłości zaś zapłacą 
1 i pół proc.+ 4  i pół proc. =  6 proc. 
Do tego dojdzie jeszcze podatek kry- 
z y s o A v y  i av ten sposób dolna granon 
opodotkowania tej grupy płatnd-mw 
zrówna się z najniższym szczeblem 
skali podatku o d  p r a c o A v n i k Ó A V  pan-
stAvowych.

Przy A\7y ższy ch  uposażeniach pro­
gresja będzie wzrastać.

Akcja obniżenia komornego za lo­
kale mieszkalne rÓA\7nież jest już oprą 
coAvyivana przez m inisterjum  skaibu, 
i obejmie Avszyst-kie mieszkania naAvec 
do lokali trzypokojowych z kuchnią 
włącznie av  domach starych oraz no­
wych domach państAA7owych, spó.dziel- 
czych i wybudowanych przez fundusze 
ubezpi eczalni społecznych.

Wszystkie dekrety Prezydenta K- 
P., do-twezące zagadnień podatków o- 
budżetowych, Avej,ść mają w życ e z 
dniem 1 grudnia r. 1).'

Miejsce zmarłego przywódcy P artii Pra­
cy w- parlamencie angielskim  Headers*, 
na zajął subjekt sklepowy Alfred Holland

T ętno  ch wili ~
DOKOŁA PROGRAMU RZĄDOWEGO.

Form a obniżki plac nie m a znaczenia. 
Obojętnem jest to, że sią ją  nazAvie podat 
kiem nadzwyczajnym. Isto ta  rzeczy tkAvi 
w tern, żo od szeregu lat, zamiast przepio 
wadzie skuteczne redukcje funkcyj ap a ia  
tu  państwowego, samorządowego, czy. pso 
ud-osamorządowego, systematycznie obni 
ża sie płace nadm iernie wzrosłej bmro- 
kacji.' W strząśnięta jest lw n o w a g a  mm 
dzy gospodarstAvem publicznem, a  pry ty a 
tn-un; między pracą produktywną, a n ie­
produktywną. Zapowiada się obecnie co- 
prawda redukcje ' urzędów, ale te zapo 
wiedzi zawsze są bezpłodne.

(Dziennik NaordowA).

O PODZIAŁ KOLONU-
- Jakikolwiek byłby wynik ostateczny 

wojny włosko _ abisyńskiej z posrod jej 
skutków dla układu stosunków m iędzyna­
rodowych, jeden dziś zdaje się nie u egao 
wątpliwości!. Jest to wszczęcie dyskusji 
na temat podziału kolonij, a raczej roz­
działu poszczególnych części wielk.cgo re 
zenvuaru surowca. P ostulaty  te wysuwa 
z dyskretną konsekwencją prasa niemioe 
ka, występuje z niemi zupełnie jew nie o 
twa rei e prasa japońska. Jeśli Angłja 
dzisiaj tak silniie i stanowczo angażuje 
sic w obronie A bisynji i tego, coby moż­
na nazwać status duo w Airyce to jas 
nem się wydaje, iż pragnie ona do wszczc, 
cia takiej dyskusji nie dopuście

Polityka powojenna Rzeszy dąz.,la kon 
sekwentnie do obalenia T rak ta tu  Ą orsai 
ske°'o dzl’ś słyszy się glosy niemieckie, 
że przekreślenie T rak ta tu  Wersalskiego 
umożliwiłoby Niemcom powrot do k 'g i  
Narodów. To brzmi dzisiaj dosyć ianoa- 
stycznie, choć przekonaliśmy się w ostat 
nicli czasach» ile fantazy;i p r z y  orało cna 
rak te r rzeczywistośdi, Dalekim jednak on 
urzeczywistnienia jest plan jakiegoś no ­
wego rozdziału kolonij i źródeł suroiyca, 
k tóry pojęty, niby j a k o  sposób zapobiezc
nia powikłań wojennych musiałby7 cjlA . 
naprawdę wywołać wojnę w doslownem 
tego słowa znaczeniu



fałszerze drukowali fałszy

Dalsze szczegóły sensacyjnej afery
!ifsz0r§twi teioScusitów francuskicli w ZaplĘbiy Dębrowshism

Międzynarodowa afera fałszerstwa 
banknotów francuskich 50 i 508 frauko 
wych, wykryta przed kilku dniami w 
Sosnow cu, w dalszym ciągu jest seusa 
©ją Zagłębia Dąbrowskiego.

Dochodzenia w tej sprawie są pro 
wadzone nadal przez policję miejsco 
wą oraz przez władze francuskie we 
Francji.

Ostatnio dokonano aresztow ań na 
terenie Francji. Policja w Cannes a- 
resztow ała , dwóch młodzieńców studen 
tów techniki, którzy puszczali w obieg 
falsyfikaty. Utrzymywali oni ciągły 
kontrakt z szajką w Zagłębiu, a rota 
ich polegała na puszczaniu w obieg fal 
syfikatów. Obaj studenci aresztowani 
W' Cannes, pochodzą ze Lwowa.

Jednocześnie spólnicy z terenu Lw o 
wa przysłali litografa zawodowego 
Izraela Mandla, zwanego „Feliksem4*, 
który wykonał klisze potrzebne do fa 
brvkatji falsyfikatów'.

IZRAEL HANDEL  
wykonał klisze wspólnie z Izajaszem  
Nowakowskim bardzo precyzyjnie. 
Banknoty były tak doskonale podro­

bione, że wprost niemożliwością było 
odróżnienie ich od prawdziwych fran 
ków. —

f a b r y k a  p i e n i ę d z y

mieściła się, jak już pisaliśmy, w 
mieszkaniu Izajasza Nowakowskiego 
w .Sosnowcu przy ul. Będzińskiej 45.

Dużą przeszkodą w' fabrykacji fał 
szywych franków, był brak elektrycz­
ności w' domu Nowakowskich.

Fałszerze czynili starania, aby dom 
ich został przyłączony do sieci elektry 
cznej, ze względu na duże oddalenie 
domu od przewodów elektrycznych, 
dom ten dotychczas nie został zelektry 
fi kowany.

Dalsze śledztwo, którego wyniki 
trzymane są narazić w tajemnicy, nie 
wątpliw ie oświetli całą działalność szaj 
ki fałszerskiej.

Podkreślić należy, że afera wykry­
ta w Sosnowcu, jest pierwszą w Pol­
sce aferą fałszerską zakrojoną na ska 
lę międzynarodową.

Czwartak

31
Październik

Dziś: Symfonjusza 
Jatro: Wszystkich Świętych 
Wschód słońca: 6.31 
Zschód słońca. 407:

RADJO

IZAJASZ NOWAKOWSKI, 
główny kierownik fabryki fałszywych 
banknotów poznał się z nimi podczas 
studjów i tam powstał plan założenia 
szajki fałszerskiej.

Izajasz Nowakowski już od naj­
młodszych łat wykazywał wielkie zdoł 
nośei do rysunków. Chodząc do szkoły 
powszechnej w Czeladzi, Nowakowski 
podczas lekcji rysunków namalował 
bardzo uuatuie rosyjski banknot i po 
kazał go nauczycielowi.

Wówczas nauczyciel podarł falsyfi 
kat i zakazał Nowakowskiemu czynić 
podobne próby. Prawdopodobnie ów 
nauczyciel nie przypuszczał wówczas, 
że Nowakow ski wyrośnie ua genjalno 
go fałszerza pieniędzy.

Jak już pisaliśmy, Izajasz Nowa 
kow ski do sZajki fałszerskiej wciągnął 
swych dwdch braci Boleslaw'a i Szcze­
pana.

OD JUTRA MORATORIUM DLA BEZ­
ROBOTNYCH.

Z dniem jutrzejszym , wchodzi w życie 
zimowo m oratorjm u mieszkaniowe dla 
bezrobotnych, wstrzym ujące eksmisje z 
lokali jedno i dwu izbowych na okres od 
dniu 1 listopada rb. do 1 kw ietnia 1938 r.

Bezrobotni, którzy dotąd kó> ystali z 
w strzym ania wyroków eksmisyjnych mti 
szą dla prolongaty m oratorium  składać 
podania do właściwych sądów grodzkich. 

— o o -o —
OPŁATY ZA M IESZKANIA ODDANE 

b e z p ł a t n i e  SKAKBW I PAŃSTWA.
M inisterjuin spraw wewnętrznych wy­

dało okólnik do wojewodów w sprawie o* 
p ła t za m ieszkania służbowe w bndyn 
kach oddanych bezpłatnie skarbowi pań­
stwu. W okólniku tym m inister ju ta  pod 
kreśliło że skarb państw a w budynkach 
pryw atnych lub gminnych, oddanych m a 
do użytku bezpłatnie, ponosi koszty re_ 
moutu itd. Wobec tego należności z ty tu  
łu opłat za mieszkania w tych budynkach 
służbowe bądź nieslużbowe powinny być 
przez skarb państw a pobierane według 
norm  ustalonych rozporządzeniem o o- 
płatacli za mieszkania, zajmowane przez 
fuukejonarjuszów państwowych w b u ­
dynkach, wynajmowanych lub  admini 
atrowanych przez skarb państw/a.

WARSZAWA.
Czwartek, 31 października.

8.80 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorzoA 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 GimiiJf* 
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik porań** 
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 55 P a 
rą inform aęyj. 8.00 Audycja dla szkóŁ 
8.18 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z Wieży M arjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek dla 
młodzieży. 13.00 Płyty. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 15.15 Wiadomości o eksporcie poi 
skim. 1520 Przegląd giełdowy. 15.80 Kon­
cert triu salonowego. 16.00 Jeszcze o kocip 
w tu tach . 16.15 Koncert z W ilna. 1645 Ca 
ła  Polska śpiewa. 17.00 Polska w doi i o 
Reformacji. 17.15 P łyty . 18.00 Audycja a 
okazji D nia osozedności- 18.15 P ieśni w 
wyk. J. Kay-Kuezyńskiiej. 18.30 Film , p ia 
styka, architektura. 18.40 P ły ty . 19.00 Poz 
najm y przepisy finansowo-rołne. 19.10 
Program  na dzień następny. 1920 K on­
cert reklamowy. 19.35 Wiadomości sporto 
we. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Muzy 
ka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obraki z Polski współczesnej. 21.00 Teatn 
W yobraźni. 22.00 Koncert kameraln5r » 
Krakowa. 22.25 P łyty . 23-00 Wiadomości 
. meteorol ogiczne.

KATOWICE.
Czwartek, 31 paźcLziernka.

6.38 Transm. z W arszawy. 7.50 Program  
na dzień bieżący; 7.55 P a rę  mformacyjs
8.00 Transm isja z Warszawy. 8.10 Przerwa, 
11.57 Ti-ansruiisja z W arszawy i  Krakowa.
13.00 T ransm isja z W arszawy. 13.30 P ły ty  
15.15 T ransm isja z Warszawy. 15.20 Wia­
domości giełdowe. 15.22 Wiadomości bieżą 
ee. 15,25 Życie artystyczne i  ku lturalna 
Śląska. 15.80 Transm isja z W arszawy. 
16.15. Transm isja z W ilna. 16.45 Cala Pol 
ska śpiewa. 17.00 T ransm isja z Warszawy, 
18.30 Śląsk buduje bo oszczędza, 18.45 Ko 
cert reklamowy. 19.00 K arlikow a poczta- 
19.20 Przegląd prasy. 19.40 Transm isja « 
W arszawy. 22.00 T ransm isja z Kranowa- 
22.25 P ły ty . 23.00 T ransm isja z W arsza. 
wy. 23.05 Skrzynka francuska.

Na zdjęciu widoczna jest prasa, na której fałszerze drukowali fałszy­
we banknoty 50 i 500 - frankowe. Prasa ta umieszczona była w mieszkaniu 
Izajasza Nowakowskiego. ^ _______________ .

Przed świętem 11 listopada w Sosnowcu
W  sali ratusza w Sosnowcu odbyło 

się organizacyjne zebranie miejskiego 
kom itetu obchodu święta 11 listopada.

Zagaił zebranie naez. Nawrocki, po 
ozem do prezydjum  zasiedli: starosta 
H eynar — przewodniczący, _ ks. kan. 
Jankowski, płk.' Smelkowski. Sekreta 
rzował p. Paczyński.

Sprawę uroczystości związanych ze 
świętem 11 listopada omówił naoz. N a 
wrocki, który oświadczył, iż w r. b. 
capstrzyku nie będzie. Wyeliminowa 
rdem tej części z program u mamy dać 
w yraz naszego bolu po straoie Marsza! 
ka  J .  Piłsudskiego. Pozatem wzorem 
la t ubiegłych program  przewiduje: u 
roozyste nabożeństwo, przemarsz przed 
ratusz, przemówienie, defiladę, bezpłat 
ną akademję w jednem z kin i wreszcie 
w teatrze miejskim, poprzedzone przu 
na zakończenie galowe przedstawienie 
m ó w ien i n.

W  otw artej —-na tem at program u 
—dyskusji zabrał glos mec. Koenig, 
prosząc ó objęcie programem uroozj- 
stości poświęcenia sztandaru legji in ­
walidów'-.

Do prezydjum  kom itetu zostali wy 
brani: na przewodniczącego prez. J .
Kaczkowski i na członków: ks. kan, 
T. Jankowski, star. H eynar, wicepr, 
H. Almstaedt, płk. Smelkowski, sen a­
tor R. Cholewicki, prezes sądu A. Kor 
dowski, insp. St. Luchowiec, dyr. Led 
wos, naez. Nawrocki, dr. M. Rajs, prez. 
Szpinieter, naez. Uramowski, 
Nowara, wicepr. sądu Saryusz - W ol­
ski, ławnik T. Toba, prez. Tencer, naez. 
Mroozkiewicz i K napik.

Do sekcji propagandowo - imprezo 
wej pp.: senatorowa J . Cholewicka, 
naez. Nawrocki, prez. Almstaedtoya, 
d i. Pasierbiński, red. Oskółski, red. 
Ćwierk, dyr. Daniele wieżowa, por. Ko 
r-zeniowski, dyr. Płocki, p. Kucharski, 
prez. Cholewa, Staw iarz, prez. Szenk 
i M. Paczyński.

Do sekcji technicznej pp.: por. Ślu 
earczyk, kmdt. Lange, prof. K orwin - 
Olszewski, naoz. M artin, kmdt. Iskra, 
kom. Budzyński, st. p ra ł. Mierzejew 
ski, mec. Koenig, zaw. Michta, kmdt. 
POW. Osłoński i prez, Parys, Św iąt­
kowski kpt. A. Styka.

W łaściciele baru „Niespodzianka" w Sosnowcu -  
aresztowani za tolerowanie nierządu

K ilka dni temu pisaliśmy, że Chu 
na  Mitelman, były właściciel „Baru 
dworcowego4: przy ul. Modrzejewskiej 
w Sosnowcu za tolerowanie nierządu 
w swej restauracji skazany został wy 
rokiem sądu okręgowego w Sosnowcu 
na rok więzienia z zawieszeniem kary.

M itelman w raz z nięjakim  G-ełbar

 ooo----
Wiacl€®mcŝ «sl radjowe

tom prowadzą obecnie drugą reslaura 
cję p. n. „Bar Niespodzianka44 przy 
ul. Szklanej w Sosnowcu.

Obydwaj wspólnicy zostali wczoraj 
przez policję aresztowani za tolerowa 
nie nierządu uprawianego w ich resta 
uraoji. —

WIDMA -  SCENY LIRYCZNE MO­
NIUSZKI DO SŁÓW M ICKIEW ICZA — 

NAD AJE PO LSK IE RADJO.
Długo kiełkowała w Moniuszee myśl 

skomponowania muzyki do drugiej ezęś 
ci Dziadów Mickiewicza. W swoich Śpiew, 
nikaeli umieszcza Moniuszko kilka frag  
mentów muzycznych do tego wielkiego 
dzieła Wieszcza. Moniuszko nie zamierza! 
bowiem skomponował całego dzieła , mi« 
zamierzał stworzyć dram atu muzycznego, 
przeznaczonego na scene M iały to być ra  
czej — jak  sam je nazwał — sceny liryca 
ne, rodzaj kantaty, której cześć tekstu 
m iała być odczytywana, deklamowana. 
Tymczasem próby inscenizacji Widm po 
wiodły sq znakomicie, wobec silnych ak­
centów dramatycznych zawartych w mu­
zyce Moniuszki, kompozytora w plorw 
szej lin ji operowej, tak, że dzieło to  wy 
stawione z wielklem powodzeniem na des 
kach teatralnych.

Moniuszko w ybrał z Dziadów scenę w, 
kaplicy cm entarnej, wywoływanie du 
chów. Trzy główne momenty wywclywa 
nia zawarte są w obrazach: W idma anin- 
ków lecących do mamy, Widmo niedobro 
go pana i Widmo Zosi. Chórem zebranych 
ludzi i zaklęciem guślarza ilustru je  Mo­
niuszko ponury i zgrozy pełen nastrój ka 
plicy cm entarnej. Znakomicie scharakte­
ryzowane są sceny aniołków, chór p ta­
ków nocnych i widmo niedobrego pana o- 
raz sceny Zosi, wiejskiej dziewczyny. 
Znakomite są części chóralne, w których 
Moniuszko, nie licząe się z ograniczeniami 
sceny .rozwinął szeroko skrzydła.

Moniuszko zmienił nazwę Dziady na 
Widma ze względu na cenzurę rosyjską, 
d la której sam ty tu ł Dziady był niwzciicir
nie drażniący.

Stosownie do charakteru dnia nadaje 
Polskie Radjo Widma Moniuszki dn. 2.U 
o godg, 21.30 w wykonaniu orkiestry synt 
fonicznej Polskiego R adja pod dyreweją 
młodego, lecz cieszącego się już dzisiaj P« 
ważną opinją dyrygenta — Olgierda S tra  
szeroko solistów: Anieli Szlemińskiej, A- 
szyńskiego z udziałem chóru i znanych 
leksaudra Miehatbwskiego i Kazimierza
Ozekotowakego,
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Z Z agłęb ia
T E A T R  M I S J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 9-30 wieczorem prem jera 

wiecznie młodej komedji Micłiala Bałuc­
kiego w trzech aktach pt. „Klub kaw ale­
rów".

„Klub kawalerów" grany w ubiegłym 
sezonie w teatrze narodowym w W arsza­
wie, osiągnął rekordowa cyfrę 190 przed­
stawień. Na naszej scenie ukaże sie w r e ­
żyser ji  p. Tad. Krotkego z udziałem P X  
Arciszewską, Grzymalanką, Karasińska, 
Rapacką, Erwanem, Gołczewskim, Iw ań ­
skim, Krotkę, Buczkowskim, Rokossow­
skim i Sawickim, w dekoracjach i kostju 
mach projektu dyr. J. Gołaszewskiego.

Pierwsze przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej' odbędzie sic w sobotą, dniia 2 
listopada o godz. 4.30 popołudniu. B ilety 
w eonie od 25 gr. do 70 gr., zamawiać mo­
żna wcześniej w kancelarji teatru.

Ju tro  o godz. 4.30 popoł. nieodwołalni© 
po raz ostatni, przebojowa konaedja J. De 
vala pt. „TowariszczG B ilety w cenie od
25 gr.

Wieczorem o godz. 8.-30 powtórzen.o p>.o 
m jery świetnej komedji M. Bałuckiego 
pt. „Klub kawalerów".

 oOo------
STRAJK NA KOPALNI „LIPNO"

W EAGISZY.
Robotnicy kopalni ..Lipno" w Lagi 

bzy strajkują w dalszym ciągu. 
Strajk ma przebieg spokojny.

W tych dniach odbyć sio ma w in­
spektoracie pracy w Sosnowcu konto 
rencja, w sprawie robotników kopalni 
Lipno".

 CQO-----
W ICH ER PRZEWRÓCIŁ KOMIN 

W  CZELADZI.
Przy budowie trzechpiątrowego domu 

przy Placu 11-go Listopada w Czeladzi, p 
G. Bacińskiego, wydarzyła sią katastrofa 
budowlana, k tó ra na szczęście nie pocią­
gnęła za sobą nieszczęśliwego w ypadki.

Jeden z wykończonych kominów, wy. 
stających nad m aram i domu skutkiem 
kilkudniowych deszczów namókł i znacz­
nie sią osłabił. Onegdajsza wichura, k tó ia  
szalała nad Czeladzią przewróciła komin, 
przyezem spadająca z hukiem cegła ru ­
nęła na betonowy sufit na parter* : i zbn 
rzyla go. W tym  czasie spowodu deszczu 
nikt z robotników na budynku nie praco­
wał.

 0()0 --------
— Osobiste. Naczelnik wydziału adniL 

nistracyjnego m agistratu  m. Dąbrowy p. 
Dulski wrócił z urlopu i objął urzędowa­
nie.

— Koło kobiece LGPP. w Sosnowcu
z polecenia kom itetu ścisłego kół kobie­
cych i ze wzglądu na konieczność r or gani 
zowania kursów, przystępuje do rejestr*  
cji instruktorek oplg. wszystkich kategc- 
ry j i uprasza o zgłaszanie sią w tym celu 
do biura obwodu miiejskiego LOPP. So­
snowiec, ul. Dąblinska 13, teł. nr. 8 91.

— Zbiórka powstańców śląskich w So> 
snowcu. Ju tro , tj. w dniu Wszystkich! 
Świętych, zbiórka przed ratuszem w So­
snowcu o godzinie 9_ej rano, skąd nastąpi

■wymarsz do kościoła na Mszą św., oiaz na 
cmentarz sosnowiecki, oelem złożenia w Leń 
ca na grobie poległych powstańców śląs­
kich.

— Z centralnej targowicy w Mysłowi­
cach. Na targowicą spędzono w u l. tyged 
niu: 456 szt. bydła, 2250 świń, 12 cieląt, ra ­
zem 2778 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targow ica łącznie z kosztami handlu 
wemi): bydło: od 40 gr. do 77 g r . cieląta- 
od 70 gr. do 95 gr., świnie od 85 gr. do 

• 1.40 zł.
' — Zbiórka b. ochotników arm ii P>
skiej w Czeladzi. W niedzielą o go Iz. 8-ej 
rano obok przystanku autobusowego na 
Saturnie odbądzie sią zbiórka czlonkow 
związku b. ochotników arm ji polskiej 
CzelacM, poczem nastąpi wymarsz do Ka 
towie na  zebranie.

r "  p r z y c h o d n e j

LECZNICZA
i  chor. wenerycznych i skór. „Pomoc

Sosnowiec, Stankiewicza 1T a
1 Ciyana: 10 -1 i 4 - 7 pp., w Święta: 11-1 
j Wizyta 5 złotych.
O B nnH K R a2SB BeflJ« a a

URZĘDNICY OTRZYMAJĄ ULGI W. 
SPŁACIE POŻYCZKI INW ESTYCYJ­

N EJ,
Zgodnie z zapowiedzią prem jera Koś* 

ciałkowskiego w jego ekspose sejmowom, 
wydane ma być w połowie listopada za­
rządzenie o ulgach w spłacie ra t pożyczki 
inwestycyjnej dla pracowników państwo­
wych. R ata listopadowa płatna bądzio jak  
dotychczas, a ulgami objąte m ają być ra 
ty  począwszy cd grudnia.

Ulgi będą odpowiadać zmianom w upo 
sażeniach urzędniczych po wprowadzeniu 
nowego podatku.

j  nfażda, kąp id - 
to  kąpiel

- ^  2'.’ - 
iPielqgnuj cerę 
tanim  kosztem*

Fatalny wygląd ulic, placów, domów i podwórzy —Rozporządzenie
na czasie

O zaniedbaniu naszych ulic i pla­
ców, domów, podwórzy i klatek schodo 
wych pisaliśmy już niejednokrotnie. 
Wyjątkowe zaniedbanie i nieehluj 
stwo naszych miast i osad rzuca sią w 
oczy nie tylko każdemu przyjezdne­
mu, lecz również sarkają na to stali 
m. Zagłębia. Razić to rnuśi tembar- 
dziej, jeśli sią widzi tuż obok, prawie 
za miedzą, schludnie wyglądające mia 
sta i wioski Górnego Śląska. Jakiż to 
olbrzymi kontrast, jakby zupełnie inny 
kraj!

Rozumiemy doskonale różnicą po­
między Śląskiem a Zagłębiem — nie 
wiole jednak przykładamy chęci i do­
brej woli, aby wreszcie stan naszych u 
lic, placów' i domów doprowadzić do 
należytego wyglądu i zerwać raz na 
zawsze z niechlujstwem i brudem. Niu 
potrzebujemy chyba dodawać, że stan 
ten w fatalny sposób odbija sią na 
zdrowiu ludności naszych miast. Dla 
tego też z uznaniem należy powitać 
nowe rozporządzenie ministra opieki

społecznej, które w eszło w życie w dniu 
20 bm. Rozporządzenie to mówi o u 
trzymaniu porządku i czystości w miej 
scach publicznych i miejscach prywat 
nych, a wydane zostało na podstawie 
ustawy o zapobieganiu chorobom za­
kaźnym i ich zwalczaniu.

Rozporządzenie ustala m. in., że w 
gminach miejskich i innych wymienio 
nych w' niem miejscowośeiah miejsca 
publiczne, wszelkie place niezabudowa 
ue, oraz miejsca prywatne, służące do 
ogólnego użytku ludności, utrzymy­
wane muszą być stale w czystości i 
porządku. Utrzymanie czystości w 
miejscach prywatnych należy do wda 
ścicieli nieruchomości, którzy obowią 
zani są również do utrzymania czysto 
ści i porządku na połowie szerokości 
ulicy wzdłuż nieruchomości, jeżeli gmi 
na nie przejęła na siebie tych oho wiąz 
ków. Utrzymanie czystości i porząd 
ku w innych miejscach należy do gmin. 
W miejscach publicznych powinny sią 
znajdować ustępy publiczne i kosze do

Go się dzieje z elektrownią gwarectwa
hr. Renard w Sosnowcu

DOMY POZBAWIONE ŚWIATŁA.

Gwarectwo lir. R enard w Sosnowca 
posiada własną elektrownię, k tóra o- 
fw ietla kilkaset domów, należących do 
tego towarzystwa.

W  domach tych m ieszkają robotni 
cy i urzędnicy gwarectwa oraz wymaj 
m ują mieszkania również pryw atni lo 
katorzy. .

Do redakcji naszej w pływają obes 
nie liczne listy, w których mieszkańcy 
domów renardowskich skarżą się na 
nienormalne oświetlenie mieszkań.^ 

Bardzo azęsto światło nagle gaśnie 
i napraw a trw a aż do drugiego dnia.

Zrozumiałe jest, że uszkodzenia w 
elektrowni mogą się zdarzyć, ale

tak często, jak to ma miejsce av elek­
trowni gwarectwa hr. Renard.

Tembardziej, że jak  nas inform ują, 
często światło gaśnie w jednym domu, 
a w drugim świeci się normalnie. Na 
praw a oświetlenia następuje najczęś­
ciej dopiero po kilku godzinach.

Gwarectwo hr. R enard powinno 
zwrócić uwagę na te niedomagania 
swej elektrowni i usunąć je, gdyż za 
równo pracownicy towarzystwa, jak  i 
pryw atni lokatorzy opłacają komorne 
i płacą za światło, gdy tymczasem czę 
sto oświetlają mieszkanie świecami 
lub lampami naftowemi.

me

Jeszcze jedna ofiara harców szoferów
w Zagłębiu

STARUSZEK PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD w BĘDZINIE.

K roniki policyjne w Zagłębiu coraz 
częściej notują w ypadki nieszczęśli­
wych wypadków, spowodowanych 
przez kierowców samochodowych.

Niema praw ie tygodnia, aby w kto 
remś z m iast zagłębiowskich nie wyda 
rzył się wypadek przejechania prze­
chodnia przez samochód.

Nad szoferami roztoczyć należy ba 
czną kontrolę, gdyż bardzo często widzi 
się na ulicach m iast w Zagłębiu samo 
chody pędzące z nadm ierną szybkością 
Niektórzy szoferzy nie zw racają naj 
mniejszej uwagi na przepisy regulują 
ce ruch uliczny, a ofiarą tych zbrodni 
ezych harców ,'padają zazwyczaj nie­
w inni przechodnie.

Onegdaj naprzykiad taki tragiczny 
w ypadek miał miejsce na ulicy Mało- 
bądzkiej w Będzinie.

Jadący z nadm ierną szybkością su

mochód osobowy, prowadzony przez 
Helmuta Szmehela, zamieszkałego 
Piekarach na G. Śl:, najechał na prze 
chodzącego ulicą 65-letniego Piotra 
Bzdurą, zamieszkałego w Będzinie.

Nieszczęśliwy staruszek doznał o- 
góluych obrażeń i wstrząsu mózgu. W 
stanie oiężkim przewieziono go do szpi 
tala powiatowego w Będzinie.

Policja wdrożyła w tej sprawie do 
chodzenie.

F A 8 R ^ e S ^ 8 M ^ A 0 « 0 W A L S K l - '  WARSZAWA

śinicci. W obrębie każdej nieruchomo 
ści znajdować się musi śmietnik, moe 
no i szczelnie zbudowany, z ruchomą 
pokrywą, ustęp, oraz urządzenia do 
trzepania odzieży, pościeli itd. Ponad 
to w klatkach schodowych na każdern 
piętrze pow inna być spluwaczka napeł 
niona wodą.

Inne postanowienia rozporządzenia 
dotyczą usuwania śmieci i nieczysto 
ści. Nadzór nad wykonaniem rozporzą 
dzenia należy do powiatowych władz 
administracji ogólnej.

Niewątpliwie nasze władze staro­
ścińskie będą mogły odpowiednio w y­
zyskać uprawnienia, przysługujące im 
z tytułu pow yższego rozporządzenia i 
w stosunku do opornych obywateli za- 
stosować odpowiednie sankcje. Byó 
może, że dzięki nawemu zarządzeniu, 
stan sanitarny naszych miast zagłę- 
biowskieh znacznie się podniesie, a zy 
skają na tern tylko jego mieszkańcy, 
no i wygląd naszych miast.
K H FZSSEraSF=M 5toflSaifi22S^

Sygnatura: E. 2482/31.

Obwieszczenie
o  U c y ta q i  n i e r u i h j m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Sósnow 
cu rew iru  3-go Stanisław Jakimczyk m a­
jący kancelarje w Sosnowcu, ul. P iłsud­
skiego Nr. 2 na podstawie arl. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomoscć, że 
dnia 2 grudnia 1935 r. o godz. 12 w Sali 
Sądu Grodzkiego przy ul. K ilińskiego w 
Sosnowcu odbqdzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłu­
żnika Kazimierza Dłub akowskiego i ML 
chaliny Dłubakowskiej nieruchomości 
miejskiej, składającej sią z placu i budyu 
ków murowanych: domu frontowego pię­
trowego, budynku parterowego, przybu­
dówki parterowej, szopy z desek oraz m a­
szyn stolarskich — dokładnie opisanej w 
protokule opisu z dnia 5 kw ietnia 1935 r. 
położonej w Sosnowcu przy ul. Długiej 
Nr. poi. 18, obejmującej powierzchni 28 
prętów kwadratowych. Nieruchomość ta 
ma urządzoną księgą hipoteczną w wy­
dziale hipotecznym w Sosnowcu Nr. łup. 
1363.

Nieruchomość oszacowana zosta-a na 
s u m o  zł. 27.500, cena zaś wywołania wyr.i- 
si zL 20.625.

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny iest złożyć rękojmią w wysoki'śń zi. 
2.750.— , . .

B ekojm iie należy złożyć w gotowizuiu 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych m sty tu . 
cyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. P ap iery  wartościowe przyj© 
te hedą w wartości trzech czwarty cm czę­
ści ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane umawo 
we w arunki licytacyjne, o Ho dodatko- 
wem publicznem obwieszczeniem n ;e l a ­
dą podane do wiadomości warunki oti-

m iP raw a osób trzecich nie będą przeSzko 
dą do licytacji i przysądzenia własno6® 
na rzecz nabywcy bez zastrzezen, nezoll 
o s o b v  to przed rozpoczęciem przetargu, 
n i e  złożą dowodu, że wniosły powolstwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej cząscl 
od egzekucji i że uzyskały postano w lerSe 
właściwego sądu. nakazujące zawieszeniu

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednio od godziny 8 do 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mm 
żna przeglądać w sądziie grodzkim w
snowcu, ..
Sosnowiec, dnia 30 P |j^ ie rm k aL & to  C- 

'Komornik ST. JA K IM , 7AK
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Z Zawiercia
MŁODZIEŻ W IEJSKA W KO-ZfEGŁG • 
WACH PO W. ZAWIERCKI NAPADA  

NA PRZECHODNIÓW.
% Koziegłów w powiecie zawierckim tło 

boszą nam o niesłychanym napadzie na 
przechodniów, który miał miejsce w dnu  
20 hm. około godziny 5.30 wieczorem.

Według opisu świadków napad nast?,- 
pił w następujących okolicznościach.

Wieezorem na powracających ze szko­
ły rulniezej gości, napadła grupa mło. 
dych parobków wiejskich.

Zabarykadowali oni wszystkie ulice w 
pobliżu szkoły i przechodzących zaatako­
wali nożami, kijami i jakiemiś tcpemi 
narzędziami.

W czasie napadu kilka osób zostało ran 
nyeh, przyczem jedną osobę p rz e w ie ź ć  
musiano na kuracje do szpitala.

Odpowiednie władze powinny sie zająć 
rozwydrzoną młodzieżą z Koziegłów i u- 
knocie niepoczytalne wybryki.

 " O " ------
(z) Dzień oszczędności. Dzień o s z c t  1- 

nośeii na terenie m iasta i powiatu za wierć 
kiego obchodzony jest w dniu dzisiejszym 
O rganizacją dnia zajm uje sie. wyłącznie 
Kom unalna Kasa Oszczędności w Zawier 
oiu. W dniu dzisiejszym rozdawane będą 
ulotki propagandowe. Następnie specjal- 
nejni m ateriałam i udekorowane bęir- gma 
ehy starostwa, gdzlie mieści się K K. O., 
zarządu miejskiego oraz dworzec kolej *- 

(z) Przed świętem 11 listopada. Oneg- 
daj odbyło się zebranie organizacyjne ko 
m itetu obchodu śwlięta 11 listopada. Obra 
dy zagaił prezydent J. Szczodrowsk;. prze 
wodniczył w icestarosta p. Fr. Lnngiert. 
Ustalono, że święto niepodległości na tero 
nie eaełgo powiatu obchodzone będ/ie w 
niedzielę 10 listopada. Do realizacji i o- 
pracowania szczegółowego program u po­
wołane zostały do życia 3 sekcje, a m ia­
nowicie: prezydialna, finansowa i obcho­
dowa. W skład sekcji prezydialnej zosta­
li -wybrani pp.: starosta Zagórski prezy­
dent J . Szczodrowski, ks. p ra ła t Z ientara 
i m ajor Marosch. Do sekcji finansowej 
pp.: prezes S. Holenderski, dyr. A Ei.be, 
pos. inż. Z. Sowiński, dyr E. Dębski, sę­
dzia Mierzwa, B. Zawadzki, S. Wejtzen i 
,T. Oete.l. Do sekcji obchodowej pp.: dyr. 
H. .Tnkliczowa. M. Pawłowska. Turzańska 
komisarz S. Siwoń. d v r .  «! Wes lowdii, 
sekretarz wydz. row. P Malanowie'/, ież. 
X Mrozowski, dyr. L. Kasnrzyekb 
Rutkowski, E. Woehtman. W. Bzymań- 
ski. U. Świderski 5 prof. Mugeński Szezc 
golowy program  obchodu opracowany zo 
stanie przez sekcję obchodowa, która rew 
nie.ż zajmie sie zorganizowaniem imprez,
jakie m aja być urządzone w dniu święta 
niepodległości.

0  lokal dla szkoły handlowe! w  Dąbrowie 1 dlictisza
Do wiceprezydenta m. Dąbrowy p. 

Trzęsimiecha zgłosiła się wczoraj de 
legacja ze szkoły handlowej - żeń­
skiej stowarzyszenia kupców polskich 
w  Dąbrowie z dyrektorem tej szkoły 
p. Walewskim na czele.

Delegacja złożyła na ręce p. wice­
prezydentowi Trzęsimiecha specjalną 
prośbę w sprawie wydzierżawienia hu 
dyn ku po państwowem seminarjum 
i auczycielskieói męskiem iv Dąbro­
wie, które jak  wiadomo w końcu bie 
żącego roku szkolnego m a być zlikwi- 
dorvane.

W iceprezydent Trzęsimiech  ̂ przy­
rzekł delegacji, że spraw ą tą się zaj­
mie i przedstawi ją  do rozpatrzenia za 
rządowi miasta.

Szkoła handlowa żeńska w Dąbro- 
w-ie, gdy nie zostanie w przyszłym ro 
ku szkolnym przekształcona na gimna 
zjuin kupieckie, zlikwiduje ją  samo 
życie, ponieważ warunkiem  ̂  przyjęcia 
do gimnazjum kupieckiego jest ukoń­
czenie 6 klas szkoły powszechnej, a w 
szkole handlowej wymagane jest 7 
klas szkoły powszechnej. J e s t więc rze 
czą zupełnie zrozumiałą, że rodzice nie 
zechcą trzym ać swoich dzieci w szkole 
powszechnej rok dłużej, tylko dlatego, 
aby posłać je do szkoły handlwej, tem

bardziej, że szkoła handlowa posiada 
mniej praw  niż gimnazjum kupieckie. 
Gimnazjum kupieckie upraw nia p o ­
średnio c(ó pójścia na wyższe stud ja 
czego nie daje szkoła-handlowa. W ta  
kich warunkach młodzież z Dąbrowy i 
okolicy kierowałaby się do Sosnowca, 
gdzie prawdopodobnie powstanie w 
przyszłym roku szkolnym gimnazjum 
kupieckie. Dla młodzieży dąbrowskiej 
jeżdżenie do Sosnowca byłoby wielką 
niewygodą. _ .

Należałoby więc, aby magistrat- dą 
browski zajął się sprawcą lokalu dla 
szkoły handlowej w Dąbrowie, gdyż, 
jak  kuratorjum  szkolne twierdzi, na 
przeszkodzie przekształcenia szkoły 
handlowej na gimnazjum stoi tylko 
spraw a odpowiedniego lokalu.

Należałoby rówmież wspomnieć, że 
rozwój szkoły poszedłby o tyle w szyb 
szem tempie, że posiadając odpowied 
ni budyńwk, szkoła ta  przekształciłaby 
się w myśl projektów kuratorjum  na 
koedukacyjne gimnazjum kupieckie z 
oddzielnemi oddziałami dla dziewczy­
nek i chłopców. W  projekcie również 
jest stworzenie jednorocznej szkoły 
gospodarstw rodzimych dla miejsco­
wych robotnic.

Wielki skandal w rodzinie
Rotmenszów w Strzemieszycach

Tematem wczorajszej rozprawy w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu był 
wielki skandal fam ilijny w rodzime 
Lotmenszów w Strzemieszycach.

Do Kotmenszów z okazji świąt przy 
była w7 odwiedziny bogata ciotka Fej 
gla Wełnowa. Bogatą krewną gosz 
czono po królewsku i kiedy biesiada do 
sięgla punktu kulminacyjnego, trzej 
synowie Iłotmenszow Jojnes, M ajer i 
ćliaim , w ykradli ciotce klucze, udali 
się do jej mieszkania i zabrali je j ze

schowka 2.500 złotych, które zakopali 
w ziemi.

W ypadek ten chciano załagodzić w 
łonie rodziny, skoro jednak skompro- 
m itwani kuzynowie zdecydowali się 
zwrócić ze skradzionych pieniędzy tyl 
ko połowę, spraw a oparła się o sąd.

N ajstarszy z nich Jojnes, skazany 
został na rok więzienia z zawieszeniem 
w ykonania kary na 3 lata, — Chaim — 
na umieszczenie w domu poprawczym, 
— M ajera Rotmenszą sąd uniewinnia

Demonstracja Komunistów w Dąbrowie
przeciwko opieczętowaniu przez starostw o

biblioteki „Wiedza’

(ol) Św. H ubert w Olkuszu. Towarzy­
stwo prawidłowego myśliwstwa w O łtu ­
szu, urządzą w dniu 3 listopada uroczysty 
obchód swego patrona, św. H uberta, śiwię 
to rozpocznie specjalne nabożeńs.wo w 
kaplicy wiiejskiej w Kosmołowie pad Ol­
kuszem o godz. 8 rano, dalszy program  
przewiduje: poświęcenie owego obrazu
św. H uberta, zaprzysiężenie straży kw ieć 
kiej, dekoracja odznaczonych przez zwie. 
zek medalami zasługi łowieckiej, polowa­
nie reprezentacyjne, wspólne śniadanie i 
wieczorem w salonach resursy olkuskiej 
zabawa myśliwska. Na uroczystość zapro 
szono przedstawicieli władz państwowych 
samorządowych, sądowych i szen g  wy­
bitnych myśliwych.

(ol) Z nadleśnictwa. Dotychczasowy 
nadleśniczy lasów państwowych pow. ol­
kuskiego, inż. Władysław7 Grotowsk- z In.
1 listopada przechodzi na  em eryturę Na 
stanowisko to mianowany został inż. M ar 
celii Laskowski.

(ol) Związek pracy obywał, kobiet. W 
Kluczach założony został onegdaj zw ią­
zek pracy obywatelskiej kobiet, do które 
go zapisało się odrazu 30 członkiń. Zarzad 
związku stanowią: pp. H onorata Ł ityń. 
ska, W alentyna Wydryszkówna, S e f a e u  
Śmiernowa, J u l ja  M ilanowska.. Helem 
Rejdakowa, H elena Licysowa i Aniela 
Wlochowa.

N a . organizaeyjnem zebraniu, pod prze 
wodnictwem p. starościiny Gliszczyńskie.?, 
re fera t o celu i zadaniach związku, wvglo 
siła p. Szmydowa z Olkusza.

(ol) Tajemnicze zniknięcie skrzynki z 
machorką. Furm ani z W olbromia: Teofil 
Babinek i Jakób Ehrlich, zameldowałI 'n a 
posterunku Olkuszu onegdaj wieczorem 
o zniiknięciu z wrozu pomiędzy Mawko- 
wem i Olkuszem skrzyni przedniej m a­
chorki, wartości 600 zł., należącej do hui- 
townika z Wolbromia, p. E. Chmielew­
skiego. Poszukiwania narazie nie dały 
żadnego wyniku.

(ol) Okradzenie sklepu w Sławkowie 
W  nocy na 28 bm. nieznani sprawcy o- ra 
dlii sklep blawątny Borucha Slomnicitio. 
go w7 Sławkowie. Łupem złodziei p a ll  ma 
te rja ł na ubrania, wartości około 800. zł.

Złodzieje dostali się do sklepu przez 
strych i wywierconej dziury w suficie vr 
skłonie.

Podczas demonstracyj komunistów 
w- związku z opieczętowaniem przez sta 
rostwo bibljoteki „Wiedzy" w Dąbro­
wie Górniczej, aresztowano mieszkań 
oa Będzina Mojżesza Terenhajm a, prz ; 
którym  znaleziono bloczek „M opru- i 
ii me komprom itujące dowody, stwier

czające jego przynależność do p a rtji 
komunistycznej.

Tarenhajm  odpowiadał wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Skazany został na półtora roku wię 
ziemia z zawieszeniem kary  na la t pip- óimaS bansw

SPRA W IED LIW O ŚĆ  
Z W Y C IĘ Ż A !

POWIEŚĆ

_  O! to m ądry szpak! bądźmy o- 
strożni... Obiecuje mi po wylądowaniu 
miejsce zarządzajoego fabryką, v ie  
rzę, iż mógłby to uczynię. Mimo to 
wszystko, silne mam przekonanie, ze. 
w jego przeszłości kryje się jakaś ta ­
jemnica. Jeżeli ja  miałem drobne 
grzeszki i on je miał zarowno, przy- 
e lągłbym. Widocznie coś < '.ąży mu na 
sumieniu. To szybkie zebranie m a ją t­
ku jest podejrzanem. Schwytał mmc 
w swe szponv i trzym a, lecz i ja  kie- 
dykolwiekbąuź schwytać go mogę. 
Trzeba mi tylko baczniej spoglądać 
wokoło siebie...

— Niech mnie djabli porwą! — za­
wołał — jeżeli mu nie wieję w napój 
likieru kanadyjczyka, a wtedy, chcąc 
nie chcąc, wyśpiewa mi wszystko. 
Tymczasem pójdźmy do bufetu po­
krzepić się za jego pieniądze... bu 
odszedł, pogwizdując wesoło.

Przez azas żeglugi „Lorda-M ajora 
nie zaszedł żaden ważniejszy w ypa­
dek. i T1

Mniemany Paw eł H arm ant pizc- 
pędzał dnie w towarzystwie Mortime- 
ra i jego cerki, prowadząc z inż in  i

rem rozmowę o mechanice, a zarazem 
starając się przypodobać pięknej JNo- 
emi, coraz bardziej mm zajętej. U, 
dw unastym  dniu ^od chwili wyjazdu 
przybito do brziegow.

Jakób Garaud, wysiadłszy^ w Ncw- 
Jorku, nie potrzebował szukać clla sie­
bie pomieszczenia w hotelu, wiemy 
bowiem, iż M ortim er ofiarował mu 
mieszkanie w pięknym swym domu.

W  trzy tygodnie później Owidjusz 
wezwany został przez mniemanego 
kuzyna do pełnienia obowiązkow za­
r z ą d z a j ą c e g o  fabryką, z pensją stu 
osiemdziesięciu dolarów, czyli dzie- 
w ięńuset franków.

Po dwóch miesiącach Jakób G a­
rami, stawszy się niezbędnym wspól­
nikowi swemu, prosił o rękę F oum , 
co zostało przez jej ojca z radością
przyjętem . . . . ,

— Szybko żegluje ten człowiek —  
mówił do siebie Owidjusz — co sk ła ­
nia minie tern więcej ku zbaaan.u go 
do “łe b i; prędzej czy później, muszę 
mu dać zakosztować togo likieru, sko­
ro znajdziemy się sam ma sam. Lzo- 
kani jedynie sposobności.

Sposobność tę jednak niełatwo by­
ło o d n a leźć , ponieważ Paw eł H arm  ant 
mimo użyczonej Owidjus-zowi pro tek­
cji, surową względem niego zachowy­
wał obojętność. Nie zniechęcał się tem 
bynajm niej ów młody hultaj, pow ta­
rzając stare przysłowie: „Cierpliwość 
do celu prowadzi" i czekał.

Tak J a n  Mortimer, jak  jego- córka 
Noemi, czuli się nad wyraz zadowolo­
nymi ze spółki i tow arzystw a I  awła 
H arm ant; wszystko więc szło dobrze. 
Jakób w nowej swojej postaci uczuł 
się człowiekiem nowym zupełnie; prze 
szlość wyrzucił z pamięci, zapomnuu 
o popełnionej zbrodni. Nadeszła chwi­
la, w której sobie o niej wszakże przy­
pomniał, wyczytawszy w jednym z 
dzienników sądowe sprawozdanie w 
spraw ie Joanny Fortier, obwinionej 
o podpalenie fabryki w Al fortville, 
zamordowanie właściciela tejże i k ra­
dzież, za co skazaną została na ciężkie 
dożywotnie więzienie.

Ów łotr, którego powyższy wyrok 
okrywał nowem bezpieczeństwem, nie 
uczuł najmniejszej litości dla swej 
ofiary7, zapomniał nawet, że ją kocha, 
kiedyś, że chciał z nią dzielić m ajątek, 
zebrany we krwi i płomieniach...

W ielu ludzi posiada to przekona­
nie, iż sprawiedliwość mylić się nie 
może. W ierząc w niewinność obwinio­
nego przed wydaniem wyroku, pow ąt­
piewają o niej z chwilą wygłoszenia 
iegoż. Sędziowie, powtarzają, raylic 
sie nie mogą, my więc to byliśmy w

błędzie. Takiemu w łam ie przekonam u 
ule<d proboszcz z Clievry, jego siostra 
pani K lara  D aricr i młody malarz 
Edmund Castel. Obecni przy rozstrzy­
gnięciu sprawy, usłyszeli tyle s trasz ­
nych oskarżeń, wniesionych przeciw 
Joannie, tyle dowodów n:ezapr;.ć.czo- - 
nej jej zbrodni, iż powzięte przez nu li 
współczucie dla tej nieszczęśliwej we 
wzgardę się zmieniło.

Ach! jak  ta kobieta nas oszukt- 
Avaja ! — szepnęła pani Darier, wycho­
dząc z sali sądowej.

— Zapomnijmy o tem — rzeki zac­
ny ksiądz Tangier — myśląc jedymę 
o biednym sierocie, którego tak ko-_ 
chamv; niech dzie łę nie dowie się ni 
gdy, jaką plamę ta zbrodnia skala.a
jego nazwisko. ..

Za przybyciem do Clievry poczę.i 
czynić starania względem adoptacji 
Ju ra s ia  przez parną D arier. Zabiegi 
ich otrzymały wkrótce skutek pożąda­
ny. W yrokiem trybunału departam en­
tu  Sekwany i Oisy, syn Joanny lmr- 
tier uznany został za przybranego sy ­
na pani Darier. Od chwili tej dziewę 
nazywało się Jerzym  Darier. Po-slano- 
wiono kształcić chłópczynę w naukami 
hak najwyżej, na której to drodze 
ksiądz 'T ang ier był pierwszym jego 
przewodnikiem, nie mogąc imchwalu 
sie inteligencji chłopca, oraz bystrego 
jego pojęcia. Hiewysłowioną radom 
napełniała serca zacnych opiekunów; 
w dziecięciu tem bowiem złozyJi całą 
swą tkliwość, wszystkie na przyszłość 
nn,M"jo. a _ ł  n_



Okrągłe hotele
Nowoczesne budow nictw o poszukuje 

Coraz to  nowych form  i  kształtów , któro- 
by dały  p rzy  estetycznym  w ysiądzie ze 
w netrzuym  m aksim um  w ygody i  w jk o rzy  
istania m iejsca w budowli. W A lpach 
'Włoskich, w m iejscowości S estrierfs , po 
łożonej n a  wysokości 2080 m. ponad pozio 
nieiu m orzą, w ybudowano dwa nowe hote 
]e o zupełnie nowej i n iespotykanej dotąd 
konstrukcji. B udynki zostały wykonane 
w kształcie okrągłych 14 -pietrow ych wież 
wysokości 20 ni. i średnicy  1S m. O krągły 
kształt został ze względu na duże osaczę 
dności w ogrzew ani-ii beteli. Cały p a rte r 
zajm ują jadaln ie , a IGO pokoi zostało roz 
mieszczonych wzdłuż sp iralnego chodu, o 
szerokości 1.2 ni. P ię tra  nie są położono w 
jednej płaszczyźnie, lecz różnica poziomu 
podłóg sąsiednich pokoi wynosi około G 
cm- Cechą ch arak te ry s ty czn ą  ty ch  nowo­
czesnych budynków  je s t b rak  jak ićh tuJ 
wiek schodów, role ich odgryw a sp ira ln y  
chodnik oraz w indy. C ałkow ity koszt bu 
dowy jednego hotelu  w yniósł 1.G88.188 ii. 
rów. 1

 ooo------

Jajo pingwina
wartości 5000 dolarów

W  Nowym Jo rk u  zniknęło z Muzeum 
przyrodniczego ja jo  olbrzym iego p ingw i 
na. W chw ili obecnej ty lko  sześć podoi* 
nych o7,:azia **:ajduje sie w handlu Piqć 
takich  ja j  sprzedane m a być wkrótce. v 
Londynie. Są one jednak  m niejsze i 
m niej okazale, an jżeli owo zag in jone ja jo  
w Nowym Jo rk u .

Przypuszczają, że osobliwość to  p rz y ­
właszczył sobie jak iś  zbieracz, k tóry  dzień 
w dzień przybyw ał do m uzeum  przyr. w 
Nowym Jo rk u  i godzinam i całem i s ic  
dząc w oddziale, m ieszczącym ja ja  ptasie 
spoglądał ja k  w obraz w owo olbrzym ie 
ja jo  p ingw ina.

W k a ta lo g u  m uzealnym  eksponat ten 
zarejestrow any  by ł pod num erem  7111. — 
Um ieszczona przy  tym  num erze uw aga 
w skazyw ała, że ja jo  je s t w ielką rz a d k a  
śeią. W  r . 1833 ostatn ie  siedziby wielkich 
pingwinów, k tórych ludzie nie zdoła1* **y 
kryć, u leg ły  zniszczeniu skutk iem  k a ta ­
strof żywiołowych. W chw ili obecnej ia  
/Je  olbrzym ie ja jo  p ingw ina, ja k  po wyż 
szc, k tóre  zniknęło z now ojorskiego m u­
zeum przedstaw ia  w artość około 5809 do 
larów'. Praw dopodobnie zbieraczowi, k tó ­
ry  „porw ał" ów osobliwy eksouat nie cl:o 
dziło o te  5860 dolarów, lecz o to, by l>o. 
siadać to  rzadkie curiosum . Do te j pory  
nie odszukano jeszcze złodzieja te j oso­
bliwości.

v r , ’v r ' - O0G--------

Najdroższy z n a c ie k  pocztowy
na św/iede

W Londynie sprzedana będzie na  liry. 
tacji najdroższa m arka  na  świecie. Je s t 
to jednocentow y znaczek pocztowy G uje 
ny B ry ty jsk ie j, wypuszczony w 1858 ro 
ku. "YYogóle is tn ie je  ty lko  jeden  jedyny 
egzem plarz te j m ark i na  całym  świecie. 
Po długich w ędrów kach do ta rł ten  cenny 
znaczek do zbieracza, barona  F e rra r i , k tó  
ry nabył go za 50.808 franków . Po w ojnie 
jeszcze przeszedł do rą k  zbieracza arae. 
rykańskiego A rth u ra  H inda. Po zgonie 
H inda oceniono w Londynie fenomena! 
uy znaczek na  sum ę 130,860 franków  (zgo 
l-ą 3xm iljony złotych). W dowa po Him 
dzie za trzym ała  jed n ak  ten  znaczek pom i 
mo sprzedaży zbiorów. T eraz dopiero zda 
cydowała się n a  sprzedanie m arki. W śró l 
filatelistów  panu je  przekonanie, iż za ten 
jedyny w swoim rodzaju  znaczek poczto- 
wy otrzym a p. H in d  conajm niej dwa mil 
jony franków .

— oo-o—

Nowy samolot Junkersa
Zakłady Ju n k er, a w ypuściły  nowy mo 

dci ciężkiego sam olotu  Ju n k e rsa  — J u  86. 
Jest to o lbrzym i jednop ła t zaopatrzony 
w dwa s iln ik i Jum o  285. Sam olot ten  roz 
wija szybkość 310 kim . godz. n a  wysoko-, 
ei 2588 m., dzięki zastosow aniu specjal­
nych sprężarek, na  większych' w y s o k o ś ­
ciach szybkość w zrasta  do 730 kim. godz. 
Piatowiec ten  je s t przeznaczony do dale­
kich szybkich podróży z dużym  ładun 
kiem użytecznym. Podwozie sam olotu 
jest składane podczas lotu. K oszt zuży 
cia m ateria łów  pędnych na godzinę lotn 
wynosi 144 m arki..

it*
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POWSZECHNIACY Z WIZYTA W „EXPSESIE ZA6ŁĘBIA"
Ciem ne elim ury pokryły  sklepienie 

nieba i m iotały  na  ludzi ciężkiemi 
kroplam i dżdżu. G rom adka red ak cy j­
na „Powszech n iaka“ naprzekór „psiej ‘ 
pogodzie była bardzo wesoła i pełna
fan taz ji. ,

— N iech sobie pada, ałbosmy to z 
cukru? — pow iedział rezolutnie M irek1 
K nap ik , co to zawsze głos zabiera na
zebraniach. .

— N atu ra ln ie  — p rzy tw ierdza  
Ś tasiek  M ałoszewski — gorzej ty lko 
z dziewczynami.

— N iby dlaczego gorzej? — obru­
szyła się bardzo Zenia. — Ciekawe,
dlaczego? ' , . .

— No, dajcie spokój, bo będzie
większy deszcz, gdy  przem aw iać się 
bodziecie — uspakaja ł Ju rek . ^

Po k ilku  m inutach znaleźliśmy s:o 
na  T ea tra lne j i zatrzym aliśm y się 
przed „E xpresem  Zagłębia . Ju re k  
w im ieniu całej grom ady udał się do 
R edakcji i poprosił, by nam  pozwolo­
no zwiedzić d rukarn ię. Zgodzono się 
chętnie i pan kierow nik poprow adził
nas do zeaerni.

S ta ły  tu  dwie m aszyny, k tóre tu r ­
ko tały  bez przerw y, równo, rytm icznie 
bez w ytchnienia.

— Są to lino typy , system u am ery­
kańskiego — objaśniał p. kierow nik,
— S kłada  się w łaśnie ju trze jszy  nu ­
m er. .

P rzyg lądaliśm y się ciekawie. _ /.a  
naciśnięciem  odpowiedniego klawisza 
w yskakiw ała odpow iednia literka , 
blaszka za blaszką, dopóki nie u tw o­
rzył się cały wiersz. W tedy  wędrował 
on pod tyg ielek  z roztopionym  m eta­
lem i tu  wlewało się trochę płynnego 
stopu do foremki.W tiersz był po ostyg 
nięciu gotowy. Ż w ierszy tych  ukła­
dano długie szpalty . _ . .

— Proszę pana, ile je s t  w szystkich
liter?

— A ile kosztuje ta lu  lm otyp?
— A  co się d'zieje z forem ką po 

odlaniu?
P y ta liśm y  o w szystko, ćo nas cie­

kaw iło i czego nie wiedzieliśm y, a P'-1’1 
kierow nik uprzejm ie nam  objaśniał. 
D owiedzieliśm y się, że tak i nowy hno- 
ty p  kosztu je 45.000 ziotyełi, a m aga­
zyn lite r  zaw iera  ich przeszło 2.000 i 
kosztu je  tyleż złotych.

— Jej... jak  dużo — dziw iła się 
m ała W ieśka — ktoby zgadł!

B ardzo ciekaw iła mię m as/y u a  i 
p raca  składacza, to też bacznie obser­
wowałem, sto jąc  blisko — naw et _ za 
blisko linotvpu. U pom niała m nie ie d ; 
n a  z redak torek , żebym uważał, bo mi 
może nos uciąć.

— Pow iedz mi tw oje nazwisko i 
imię — zwrócił się do m nie siedzący 
p rzy  m aszynie pan. Pow iedziałem . 
K ilk a  stuknięć i otrzym ałem  odła m 
z cyny m oje nazwisko. M etalow a 
blaszka była gorąca i parzyła., lecz nie 
zważałem n a  to i ścisnąłem  ją  jeszcze 
mocniej. K oleżanki i koledzy otoczy u 
m nie ciekawi

— Pokaż! Pokaż! — prosili. ^  
Pokazałem . i

ITCYRDYW  .Z (Z. W Y D R -lC H ) 
odczytała jedna  z koleżanek. Ale i)nT* 
koleżanki nie w ierzyły: me mogły od­
czytać w yrazu.

' — Głupiaś! Nie wiesz, że^ozytu się 
od końca? — m ądrzył się Józik.

— Proszę pana, niech mi pan  złoży 
m oje nazwisko! — zwrócił się z pros 
bą do zecera Boguś.

— I  mnie!
— T mnie! I  mnie! I  mnie!

A m nie proszę złożyć: R edakcja 
„Pow szechniaka" w Dąbrowie.

— A m nie nazwisko i imię pana 
opiekuna „Pow szechniaka".

Zrobił się ścisk i tłok. K ażdy chciał 
p ierw szy otrzym ać odlany wiersz z 
nazwiskiem . P ad a ły  więc w ypow iada­
ne głośno nazw iska i im iona dzieci, 
oblegających linotypy.

— D ziękuję! Dziękuję! — rozle­
gało się co chwilę.

Po  kilku  m inutach w ielu kolegów i 
koleżanek trzym ało swe nazw iska, 
odlane w  m etalu.. W szyscy byli zado­
woleni, ty lko  Boguś, przezyw any „I>a- 
valem “, narzekał, że złożono m u w praw  
dzie jego. nazwisko, alo imię innego 
z „redaktorów ", k tó ry  najgłośniej dopo 
m inął się o „pam iątkę".

Przeszliśm y do następnej sali. i  u 
były kaszty  z przeróżnej wielkości 
czcionkami, tu  „łam ano" num er, czy 
układano z odlanych w ierszy kolumny. 
T y tu ły  składano rocznie. — Złożone 
całkow icie kolum ny (strony) służą do 
odciśnięcia m a t r y c  d ru ­
karskich. Z tych dopiero robi się od­
lew y metalow e, k tó re  idą - na wuilce 
m aszyny ro tacyjnej.

I  w m ontażaw ni otrzym aliśm y rów­
nież pam iątk i: m atryce z rysunkam i 
oraz najśw ieższe num ery „Exprc.su < 
W szyscy byli ciekawi, co k to  o trzy ­
mał.

—- Pokaż! Pokaż!

ŚW IĄ TY N IA  ZM ARŁYCH D ZIEC I Yvr 
JA P O N JI.

W  O saka w Ja p o n ji od 2500 la t istnie,ja 
św ią tyn ia  zm arłych dzieci. W nqtrze je j .  
p rzed staw ia■ dziwny, niezapom niany w i­
dok: wszędzie, gdzie okiem rzucić, widu. 
tabliczki zm arłych, a przy nich n a  pod­
staw ach — tysiące najrozm aitszych  zal-a 
wek. Pośrodku zwiesza sic g ru b a  lina, zr® 
biona ze smoczków zm arłych  niem ow ląt, 
połączona z dzwonem. Rodzice, przycho­
dząc do św ią tyn i, pociągają  za sznurek, 
bo werzą, że głos dzwonu sprowadził du 
sze zm arłych dzieci do ich zabaw ek w 
św iątyni. A p rzy tem  w św iątyn i polu* 
dzieci k tó re  przyniósłszy zabaw ki zm ar­
łem u rodzeństw u — baw ią sic, wesol >.

N A JST A R SZ E  DRZEW O.
Je s t niem  p la tan  na  w yspie Kos k**lo 

A zji Mniiejszej. L a ta  jego obliczają na 
pokaźną liczbą 2500. Zuvą go platanem  
H ippokratesa. gdyż w josro cieniu na  49 
la t  przed N arodzeniem  C hrystusa  f ilo r ii  
H ippokra tes udzielał nauk  swym ucz- 
niom.

> D ZIELN Y  CH ŁO PIEC.
M ały E dw in  O rchard  w C lapton P a rk  • 

w A nglii je s t doskonałym  pływ akiem  i u  
ra to w ał już 6 tonących. O statn io  - rzeki 
Lee w yratow ał chłopca i o trzym ał za t  > 
pochwało pisem ną oraz p ieniężną negro  
dą.

i- W ALC C H O PIN A  W Y LECZY Ł 
CHŁOPCA.

W  pew nym  szp ita lu  londyńskim  Icka 
rze dokonyw ują ciekawych prób leczenia 
m uzyką. Stw ierdzono na chorych bardzo 
korzystny  wpływ  śpiewu i g ry  n a  sk rz jp  
each. Pew ien  m ały  chłopiec, c ierpiący na 
bezsenność, został wyleczony walcom 
Chopina. Początkowo u sy p ia ł ty lko pm.y 
'dźwiękach tego walca, aż w reszcie udało 
sic zupełnie usunąć cierpienie.

— M ussolini oddaje strzał.
— A  ja  mam a tak  Abisynożyków!
— A ja  cesarza A bisynji!
— Patrzc ie , nasz „L aval“ m a inia. 

La nda! A to się złożyło! — dziw ił się 
Zygmuś.

W następnej sali była olbrzym ia 
m aszyna ro tacy jna. D ruku je  ona na 
dwóch w alcach odrazu osiem stron. 
Zadrukow ane arkusze są prz-c-cinaue i  
składane („pakow ane") m echanicznie, 
tak  że gotowe gazety  wychodzą z pod 
m aszyny. D ruk  num eru m iał się roz­
począć dopiero o godz. 12-ej w nocy, 
a za. k ilka  godzin Iflkadzaosiąt tysięcy, 
egzem plarzy ju trzejszego num eru ro ­
zejść.się po świecie.

Gdy m ieliśm y opuszczać d rukarn ię  
przyszedł do nas p. R edak tor ezw artko 
wego „D odatku d la dzieci" w  „E xpro­
sie". Zapoznał nas z nim  p. opiekun. 
W tedy jeden  z „powszecliniakćw" o- 
znajm ił, że p. R edak tora  „D odatku 
w idział na  czw artym  zlocie „powszeeh 
niaków ". Obiecaliśmy, że o naszej w y 
oieozce ładn ie  napiszem y, a p. R edak­
to r przyrzekł um ieścił opis w  „D odat
ku". ‘ , .

Podziękow aw szy grzecznie za cie­
kawie i pożyteczne objaśnienia, oraz 
otrzym ane „pam iątk i"  i pożegnaw szy 
p. R edak to ra  i kierow nia d rukarn i, 
udaliśm y się na dworzec, by  powrócić 
do Dąbrow y.

Z . W Y D R Y C IŁ

Z agadka
ułożyła M ichalina Staniszev ska. 

Patrząc się na mapę,
Łatwo byś odgadła,
K tóra  rzeka P olski 
Ma najwięcej sadła.

Jechał okręt. S pal w nim  pan i 
śniło mu się że okręt nagle uderzył, o 
skałę i zaczął tonąć.

Coby tu zrobić, żeby okręt m e u to -
nął^

 O0O -

Magiczna figurka
Ułożyła ..N ie z a p o m in a jk a " , uoz. k ł. 

V I  w Sosnowcu.

5 6

5

6

’ W  powyższą figurę  należy w p is a ć  
sześć w yrazów  w ten  sposób , a b y  jtt 
m ożna było czytać w  k ierunku  p o z io  
mym i pionowym . . •

Z n a c z e n ie  w y ra z ó w :
1) Inaczej skrzynia.
2) T runek.
3) R ozlana woda.
4) Inaczej „w sam  razi".
5) P rzysm ak  baaiana.
5) Inaczej natarcie.
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P O R T  —
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Mecz bokserski Sosnowiec-Kraków

T<W'*‘

M iejski komitet W. F. i P. W. organi 
swje w dniu 3 listopada w sali kina „Pa­
łace" zawody bokserskie między reprezcn 
tacjami m iast Sosnowca i Krakowa.

Na m arginesie tej imprezy należy za­
notować kilka uwag, dla zorientowania 
społeczeństwa Sosnowca w głębszych 
przyczynach, które spowodowały komitet 
do urządzenia tej imprezy.

Pięśeiarstwo na naszym terenie zostało 
mocno zdepopularyzowane: złożyło się na 
to wiele przyczyn, ale przedewszystkiem  
winy szukać należy w nastawieniu naszej 
miejscowej opinji sportowej, która raz o. 
parłszy się na tradycyjnem stwierdzeniu 
„brutalności4* boksu, ustosunkowała się 
negatywnie do wszelkich poczynań, zmie­
rzających do postawienia pięściarstwa na 
odpowiednim poziomie.

Niedzielna impreza jest pierwszą gene 
rslną próbą przełamania tego ustosunko­

wania się do pięściarstwa na naszym te ­
renie.

Ale jest i druga strona tego zagadnie­
nia. Miejski kom itet W.F. i PAT., który  
szczycić się może pięknym dorobkiem W 
zakresie usportowienia szerokich rzesz 
społeczeństwa walczy wciąż z wielkiem i 
trudnościami finansowemi. Akcja komite 
tu opiera się prawie wyłącznie na subsy- 
djaeh zarządu m iejskiego, który ze swej 
strony zaspokoić wszystkich potrzeb ko. 
mitetu nie jest w stanie.

Niedzielna impreza ma stać się pierw ­
szą próbą odwołania się do społeczeństwa 
sosnowieckiego z apelem o pomoc mate­
rialną. Forma tej pomocy daje obopólną 
satysfakcję i organizatorom i publiczno, 
ści.

Początek zawodów o godz. 11 przed po­
łudniem.

K R O M K A

X Oficerowie rezerw y zdobywajcie F . 
O. g. i O. S. Zarząd koła Z. O. R. w Sosno 
wcu zaw iadam ia swych członków, iż strz-i 
lan ie  o zdobycie odznak POS. i OS. odby­
w a się na  strzeln icy  m ałokalibrow ej (sia 
djon) ul. A leja, we środy i p ią tk i od godz.
16 i w niedzielę od godz. 10. -Poniew aż 
strzelan ie  trw ać będzie ty lko do 17 lis to , 
pada, przeto zarząd w zywa swych człon­
ków do grem ialnego  wzięcia udziału  w 
strzelan iu .

X Lekkoatleci CIWF jad ą  do B ukare­
sztu. W, Bukareszcie odbędzie się w dn.
1—3 listopada rew anżow y mecz lekkoatle­
tyczny pom iędzy C. I. W. F-em  i podobną 
in s ty tu c ją  rum uńską.

R eprezentacja  CIW P-u je s t n astęp u ją  
ca: 100 m. Szczei-bicki, Onderek, 400 m- 
L okajski, Jakubow ski, 1500 m. Petkiew icz, 
Żwirek, 3000 m. Petkiew icz, Pszczólkow- 
ski, 110 m. przez p lo tk i L okajski, K luk. 
Skok wdał: Szczerbicki, L okajski. Skok 
wzwyż: Lokajski. M aciukiewicz. Skok ó 
tyczce: Szczerbicki, K luk. K u la  — Z iele­
niew ski, P abiś. Oszczep — L okajski, Żwi­
rek. D ysk — P abiś, P a ran d a . ^z ta fo ta  
4X100 m. — Onderek, Grzbiela, Lokajski, 
Szczerbicki.

X Ladoum ogue nie będzie rekw alifiko
wany. W  niedzielę zarząd francusk ie j fe­
deracji lekkoatletycznej obradow ał nad 
spraw ą w niosku o przyw rócenie praw  a- 
m a to rsk ich  b. rekordziście św iata, od pa­
ru  la t  zawodowemu biegaczowi, la d o u -  
megue.

Po dyskusji zarząd federacji postano­
w ił wniosek odrzucić.

został dotychczas przez nikogo pobity.
R ekord  polski usta lony  ostatn io  w B u ­

dapeszcie przez S znajd ra , w ynosi 4.14.

X R ajew ski w Sow ietach skoczył o ty ­
czce 4.18 m. Z C harkow a donoszą, że zna­
ny lekkoatle ta  sowiecki R ajew ski pobił 
po raz  10-ty skolei w sezonie bieżącym re 
kord ZSRR. w skoku o tyczce, osuw ając 
W yniki 4.18 m. W ynik  to jest, lepszy o 3 
cm. od ustalonego przed k ilku  dniam . za­
ledwie reko rdu  Ozolina.

Nowy rekord  Rajewski)ego jest caj-ep  
szym  tegorocznym  w ynikiem  w skoku o 
tyczce w E uropie. R ekord św iatow y w tej 
konkurencji należy do am erykan ińa  G ru­
bera  i wynosi 4.41. N ajlepsze w yniki ja ­
pończyków osiągnięte przez N ishidę i Oje 
wynoszą 4.30 R ekord E uropy  należy do 
H offa  (obecnie zawodowca), k tó ry  osią­
gnął 4.25 przed 10 la ty . Rekord ten  mie

Ha zdrowiu oszczędzać  
nie wolno!
Przed skutkam i nikotyny 
ehronią płuca gilzy z trze­

m a w atam i
„Dla znawców"

fabryki. E. PASCHAL- 
SK I i S.ka, RADOM.

by włqczyć prqd. Posiadoiqc k u c h e n k ę  
e i e k t r y c z n q ,  gotujemy b e z  ognia, -  
bez obawy wybuchu, bez paliwa, bez 
zapałek, c z y s t o  i s z y b k o .

lUtSEHBg BI

Dziś

99Bengali”!
Film , k tó ry  każdy obyw atel widzieć pow inien, bo od w ielu  ła t  

k in em ato g ra fia  nie stw orzyła takiego arcydzieła.
W  ro lach  głów nych: GARY COOPER, FRA N O H O T TONE, R Y ­
SZARD CROM W ELL i K A T H L E E N  B U R K E . R eżyser. H enry

H athow ey.
W  nadprogram ie: R ZEC ZPO SPO LITA  MŁODOŚCI.

Początek seansu  o godz. 5.30 popołudniu.

Do Nr. Km. 275/33.

Obwieszczenie
o sprzedaży nieruchomości

\

K om ornik  Sądu Grodzkiego w D ąbro­
wie Górniczej 1 rew iru  S tefan  Alchimo- 
jwiez, m ający  kance la rję  w D ąbrow ic Gór. 
niczej p rzy  ul. K ościuszki 34 obwieszcza, 
że dnia 9 g rudn ia  1935 r. o godz. 10_ej) w 
Sądzie Grodzkim  w D ąbrow ie Górn. odbę­
dzie się na  żądanie w ierzyciela Jako! a 
R eclm ica i innych  sprzedaż w I  term in ie , 
przez licy tację  publiczną nieruchom ości 
hipotekow anej Nr. 0, położonej w btlrze- 
m ieszycąch W ielkich ulica  K ościelna N r.
16, pow iatu  będzińskiego, woj. kieleckie­
go, należącej do (Jan a  M ilki) daw niej J o ­
zefa i M arji małż. Bogneckich.

N ieruchom ość sk łada się z jednego w 
natu rze  placu, zgodnie z działem  II  w y. 
kazu hip. złożonego z dwóch działów 25 
prętów  kw. i 12,08 m tr. kw., oraz z budyn­
ków.

1) dom u m ieszkalnego l-o piętrow ego 
m urow anego z cegły, dach k ry ty  papą o 
10 ubikacjach, w tern 1 sklep.

2) s ta re j p iek arn i parterow ej, m a ro n a  
nej z cegły, k ry te j papą  z podziem iem  
drew nianym  o 1 ubikacji,

-3) nowej p iek arn i p arterow ej z cegły, 
k ry te j p ap ą  o 2 ubikacjach.

4) s ta jn i z cegły, k ry te j papą  o 1 urn­

s') 3 kom órek drew nianych z desek, k ry
tych papą. . ,

6) ustępu drew nianego z desek, kr.' te­
go papą. , , .

W budynkach 1, 3 zaprowadzono oswm
tlen ie  elektryczne. „ j

N ieruchom ość je s t odległa o 1 kim. oa 
stacjli P . K. P . Strzem ieszyce P łn . i o00 
m tr. od st. P . K. P . Strzem ieszyce l  id. _ 

N ieruchom ość została sprzedana ści­
śle w/g protokółów' opisu i oszacowania 
z dn ia  18. IV  i 29. 8,35 r. ; ,

Cena oszacow ania w ynosi uU'41) zr.
(dziesięć tysięcy sześćset czterdzieści zio

Cena. w yw ołania 7.980 zł. (siedem ty się 
ev dziewięćset osiem dziesiąt zł.). .

W adjum  w ynosi 1-064 zł. (jeden tysiąc
sześćdziesiąt cztery zł.)

L icy tan t, p rzystępu jący  do p r/.e ta i.,u  
pow inien złożyć w adjum  w gotowizm e, 
albo w tak ich  pap ierach  w artoscio vyeb, 
badź w książeczkach w kładkow ych in s t / -  
tifsyi, w k tó rych  wolno um ieszczać fu n ­
dusze m ałoletnich. P ap ie ry .w arto śc io w e  
będą p rzy ję te  w w artości 3/4 części ceny

glCp rz y ° l i cy tac ji będą zachowane -ustawo 
we w arunki licy tacy jne  o ile dodat-KOwein 
puhlicznem  obwieszczeniem m e będą PO; 
dane do wiadomości w arunk) odm ienn _ 

P raw a  osób trzecich m e będą przesz 
da do licy tac ji li przysądzenia w łasno .c  
na rzecz nabyw cy bez żąstnzezen. 
osobv te  przed rozpoczęciem p rze ta rg u  
nie złożą dowodu, że w niosły pow odztvo 
o zwolnienie w łaściwego Sądu, n ak azu ją

** r W S S S 1-***
t o *m ości iv drli powszednie od aod/. 3 d . <

a k ta  zaś postępow ania e.avekuo'me-,c . 
żna p r z e g l ą d a ć  w Sądzie Grodzkim  w I 
brow ie G órnicze;

S T E FA N  AT P i n  MD IV TC /.-

K t n o ~ . E DE N” w S o s n o w c u
Dziś! Największy rom ans muzyczny pełen przecudnych

meiodyj Schubertowskich

Ostatnia Serenada
z piękną wytworną „Pat“ Psterson  

i czarującym: NILSEM ASTHEREM__________ _ _
Nadprogram  Tygodniki Pata,

ogłasza
R A D A  M IE JS K A  M IA STA  DĄBROW Y G Ó RN ICZEJ

konkurs
na stanow isko za w o d o w eg o  Prezydenta miasta
I I H  J l M U W n     „

U biegający  się o to stanow isko kan d y d ac i w inni posiadać kw alifikacje> okre- 
ś l o n e  a rt. 49 ust. 5 u staw y  o częściowej zm ianie u s tro ju  sam orządu te ry to rja ln e - 
go z dn ia  23 m arca  1933 roku.

cyjny w T u m ie  n ieprzekraczającej 250 zło tych  miesięcznic. Przew odna-
P o d an ia  z odpow iedniem i dolm m eutam i nalezy składac ę

czącego Hady U * k M  w D , b „ „ c  G .=  . U * .
T. TR ZĘSIM IEC H .

Spółdzielnia Kredytowa
Zagłębia D ąbrow skiego

z ogr. odp.
W Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 14

telefon 10-74
załatw ia  w sze lk ie  operacje  

bankowe

P rzy jm u je  oszczędności począwszy oo 
zł. 1.— dając pew ną gw aranc ję  zabez­

pieczającą.

Udziela pożyczek rzem ieślnikom , dio- 
bnyun przem ysłowcom  na ulepszenie 

w arsztatów  pracy.

KUPIĘ używ aną w agę d la  niem ow ląt. 
/Wiadomość w ad m in is trac ji E xpresu.

LOKALE

PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia Sm 
snowiec, P iłsudskiego 110 m. 10.

ZGUBIONE DOKUMENTY

F IJO L E K  JA N  zgubił książkę wojskową,
w y d a n ą  przez P. K- U- Sosnowiec.
K RY STY N A  W EN C EL zgub iła  książkę 
U bezpieczalni Społecznej i dowody, wyda 
ne p r/ez  doktora  U bezpieczalni. Zim.azc-a 
zwróci do U bezpieczalni w S osnow cu—  
TADEUSZ- K O BY LU Ś zgubił leg itym ację  
funduszu bezrobocia w y d an a  w Bęuzinm. 
B R Y L IŃ SK I FR A N C ISZ E K  zgubił do­
wód osobisty tym czasow y w ydany przez 
M ag is tra t m- Czeladzi.

ROŻNE

POSADY I PRACE

P a n ie n k ę
in te ligen tną , energ iczną z Sosnowca przyj
m ie  K sięgarniia ,.Po lonja‘‘- -_ _____ .
PO TRZEBN Y  praew onik  fryzjersk i dam  
sko - m ęski z wodną ondulacją. D ąbrow a, 
H ale Targowe,. Danecki.

KUPNO T SPRZEDAŻ

L am p k i n a  g r o b y
szklane - żelatynowe, pa ln ik i i  znicze ,.Po- 
lo*‘ świece

Siła
Sosnowiec, H ale Rozwoju. N alew anie lam  
pek grobow ych. H u rt. Detal.

ZARZĄD M iejski w W yszkowie ' ^ n p i  
używ any siilnik D iessla mocy m -lD l to  n  
m echanicznych w dobrym  stanie. Olevty
do dnia 15 lis to p ad a  b., r  __ ; , _
W  K R Z E M IE N D Z IE  zab iąkał su; p.es 
se te r czarny. Ł askaw y znalazca o trzym a 
30 złotych nagrody. Odprowadzić do Lx- 
presu  Zagłębia w Z aw ierciu lub m ulon,
K rz e m ie n d a .  _  —
ZAPOW IEDŹ. Nr. 337/35/II. P o d a je  się 
do ogólnej wiadomości, że 1) technii1;  /e_  
non Paw eł R ing, kaw aler, zamieszka-.y )v 
Chorzowie I I , u lica 3-go M aja  oo, i 2) m e 
zam ężna Jad w ig a  T om ira  K w apm ska, 
b iu ra lis tk a , zam ieszkała w Sosnowcu, u li­
ca Chemiczna 30, zam ierzają  zawrzeć 
związek m ałżeński. O jakichkolw iokbądz 
uzasadnionych przeszkodach m ałżeńska  
up rasza  się natychm iast^ powiadom ić ni­
żej podpisanego. Chorzow. dnia 2o p a ź ­
dziern ika 1935 r. U rzędnik  S tanu  Cywil' 
go w zastępstw ie (—) Bieniosek. U rząa 
S tan u  Cywilnego I I  w Chorzowie.

Wydawca Helena Monsiorsku. Druk. „Expres Zagłębia*1 Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


